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£yt»aa>cya ar R o s y i .
Rząd Stołypina rozwiązał Dumę państwową, 

aoy zapobiedz w ten sposób wybucnow. rewo 
lńc¥o, który byłby, jego zdaniem, nieuchron
nym, gdvby begdaj przez tydzień jeszcze rozle
gały sif w pałacu Taurydzkim podżegające mo
wy Rodiczewów, Wioawerów, Aładioów i in 
«Tcfa Najbliższe fakta osazaty, jak dalece fał
szywy był taki pogląd i jak zdumiewająco cia
sne i lekkomyślne były głowy, w których się 
on wylągł. Ogromne mchy wojskowe, wielki, 
chociaż na razie bezskuteczny ruch strajkowy, 
szereg zadziwiających energią zamachów tero- 
rystycznycb, bardzo znaczne wzmożenie się ru
chu agrarnego, a wreszcie wzmagająca się co
raz bardziej anarchia — świadczą wyraźnie, 
że soołeczeństwo rosyjskie nie pozostało — jak 
niektórzy sąd z u — obojętnem wobec rozwią
zania Dumy, ale reagoje na nie rak, jak mu 
na to natura jego organizmu pozwala, t. j po
woli i w postaci szeregu zjawisk na pozór nie 
skoordynowanych.

Ta właśnie powolność i ów brak koordyna- 
cvi, widocznei w objawach reakcyi ze strony 
społeczeństwa, przyczyniają się najbardziej do 
tej Tatalnej dezoryentacyi rząan, którą oo sze
ściu tygodni widzimy. Rząd bowiem, wiedziony 
instynktem samozachowawczym, rozróżnia i u- 
względnia, wzorem lekkomyślnych egoistów, te 
tytko ziawiska, które sprzyjają jego egoizmowi, 
te zaś, które tak, lub owak są dla niego wro
giem1, ignoruj* uzrsjąc je za Die było, inb za 
mało ważne W takim psychologicznym porząd
ku rzeczy rząd Stołypma tłomaczy sobie po
wolność reakcji ze strony społeczeństwa jego 
słabością, lab obojętnością dla sprawy reform 
i wolności, pozorną zaś niekoordynacyę obja
wów tej reakcyi jako rezultat dezorganizacyi 
żywiołów rewolucyjnych.

P^zy takiem zapatrywaniu na zasadnicze, 
oryentacyjn# zjawiska, rząd Stołypina może 
istotnie z niezwykłą lekkomyślnością łudzić się, 
że uda mu się „uspokoić*1 społeczeństwo zapo- 
moch. slanów wojennych, zeorać nowa potulną 
Dumę przy pomocy ziemskich naczelników i 
znałeść wreszcie wyjście z fatalnej sytuacji 
politycznej, ekonomicznej i finansowej, przy po
mocy potulnej Dumy

Cały ten jednak, mało skomplikowany, pro
gram, Którego mglisty zarys przyniosła nieda
wno oficynlna „Rossiia", okaże się oczywistym 
ahsnrdem, jeżeli zajmiemy przeciw legły punkt, 
patrzenia na sprawy rosyjskie, t! j. jeżeli wzglę
dną powolność reakcyi ze strony społeczeństwa 
pojmiemy jako wynik jego natury i orgamza 
cyi, a ową rzekomą niekoordynacyę objawów 
reakcyi uznamy nie za skutek dezorganizacyi 
żywiołów rewolucyjnych, ale przeciwnie, za re
zultat stopniowego rozwoju i wzmacniania się 
się organizacyj rewolucyjnych.

Że zaś takie zapatrywanie aa zjawiska obec
ne w Rosy] jest więcej uzasadnione, niż zapa
trywanie rządu Stołypina o tern świadczą no 
toryczne fakta. Jeżeli bowiem dotąd miało się 
np bnnty wojskowe tylko w Kronsztadzie i Se- 
bastopolu. a teraz wybuchł bunt jeszcze w 
Swe.iborgu, to tylko człowiek baidzo naiwny 
i bardzo uparty muże z tego wnioskować, że 
ruch rewolucyjny słabnie, ponieważ bunt swea- 
borssi me był należycie skoordynowany z re
sztą zjawisk rewolucyjnych. Jedyny wniosek 
słuszny, jaki z Dnntu sweabf-rgfcjego i innjcb 
objawów rewolucyjnych można wysnuć, jest 
ten, że rucb rewolncyjny bynajmniej me słab

nie, ale bardzo prędko wzrasta, chociaż w chwili 
obecnej nie doszedł jeszcze do tego pnnktn, w 
którym by się mógł na na zewnątrz objawić w 
postaci akcyi jednolitej na całym, przez rewo- 
lncyę objętym, obszarze.

Tymczasem wszystko zdaje się zapowiadać, 
że punkt ten jest bardzo bliskim, i że ogólny 
wybuch już skoordynowanej rewolucyi jest po- 
prostu kwestyą najbliższych miesięcy. Stresz- 
:zony w niedzielnym numerze „Nowej Reformy" 
komunii at centralnego komitetu ros socyalno 
demokratycznej partyj rzuca na oprą wę obecne- 
(P stanu tego ruchu dużo jasn igo a prawdz' 
wego światła

Znaczna część rosjjskiej opinii publicznej 
wiązi jedyny atunek przed ostateczną kata
strofą w jakuajrychlejszein zwołaniu Damy — 
Pogląd ten jest względnie słusznym, nie nlega 
bowiem wątpliwości, te  Dama wybrana swobo
dnie, wedle sprawiedliwego systemn, znalazłaby 
sposoby i środki na uspokojenie społeczeństwa. 
Jednakowoż i to także nie ulega wątpliwości, 
że Duma taka byłaby jeszczb więcej opozycyj
ną, niż poprzednia, jeżeli nie wprost rewolucyj
ną. Rząd zaś zebrania się takiej Dnmy nie do 
puści i użyje niewątpliwie wszystkich środków, 
aby otrzymać ciało prawodawcze jak najmniej 
do rozstrzygania o losach społeczeństwa odpo
wiednie i przygotowane. Tak więc pogląd opi
nii liberałów rosyjskich na Dumę, jako jedyną 
wybaw icielkę, jest czysto idealnym. Realnego 
z«ś zaś zastosowauia mieć on nie może, ponie
waż nie da się pomyśleć Duma, która mogłaby 
współistnieć z dzisiejszym rzędem a nawet dy- 
nastyą, zachowując równocześnie zdolność do 
przeprowadzenia takich reform socyalr.ych i po
litycznych, jakie do uspokojenia państwa są 
nieodzowne.

Jestto fakt zasadniczego znaczenia, który 
stanowi klncz do dzisiejszej sytuacyi w Rosy1" 
W dotychczasowych wypadkach znalazł on już 
wielokrotne, dobitne potwierdzenie Jest zupeł
no- peanem, ie  przyszłe wypadk. potwierdzą 
go jeszcze dobitniej. Dzisiaj niezwalczony an
tagonizm istnieje jeszcze tylko między społe- 
czeńs wem a biurokracyą. która me przestaje 
łudzić się że opanuje sytuscyę Jutro antago- 
n-3m ten muże powstać m iędzy  społeczeństwem 
a dynaetyą — i wsżystko przemawia za tem, 
ze antagonizm ten powstan.e, a wówczas otwo
rzy się tak rozległa perspektywa najrozmait
szych i najnieprawdopodobniejszych możFwości 
żo nawet najbujniejsza wyobraźnia ludzka nie 
zdoła zapełnić jej swbjemi produktami..

K Srokotcski

Rewolucya chłopska w  Rosyi.
Obecne rozruchy aerrarne w Rrsyi są zdaje 

się, niechybną zapowiedzią potężnej rewolncy 
chłopskiej. Ostatniemi dniami „Związek cbłcp 
ski“ wydał odezwę do chłopów całej Rosvi. w 
której wzywa ich do przygotowania sił do no- 
wei walki z caiatem o ziemię woluość.

„ T u w m r i y s i e !  — ciytłuy w odezwie. Nie 
eiaele nikogo, ktohy wyałrchal w»5*ych skarg, na 
kognDiścIe ssogll ileayć. Nadaieje możecie pokładać 
tylko w swoich włssaych Bitach. Praypomnljcle so
nie, coście niegdyś mówili jeśii Dumą roapędzą, 
8»ml sobie pomożemy! Terai; nadssedł esas, pomóż
cie noble. Z ł ą c s c l e  s i ę  w w e i e c h r o s y j -  
s k l m ś w i ą t k u  c h ł o p s k i m  Nie dowalajcie 
na jakiekolwiek gwałty caynownlków. Do waasych 
braci 1 synów w wojsku platcie listy ł wiywajcle

ich, aby beiwarunkowo nie srraeiali do ludu wai- 
caącego se tbrodnirsym rajdem! Jeśli robotnicy w 
miastach zastrajkują, p o mó ż c i e  Im, j e ś l i  wy
b u c h n i e  s t r a j k  k o l e j o wy ,  w s p i e r a j c i e  
go. B u r a c i e  s a y n y  k o l e j o we ,  aby rtąd nie 
mógł nasyłać wojska na agiięb'euie walciących. 
Ty!ko soiida^nie i w swtątku z łnnimi możecie 
tgnęblć nieprzyjaciela. Zoradnicsemu i bi sprawnemu 
rządowi n ie  d a w a j e ł t  p o d a t k ó w,  a kas wyj
mijcie wkładki 1 ż-,1 ajołb, aby wam wypłacane 
brzycsącą monetą. ”A w ’ e l i , u I n ie  p o s y ł a j 
c i e  r e k r u t a ,  aby rząi nie miał caem gnębić 
walczącego ludu!

„ R o i s t n y g a j ą c a  c h w i l a  s i ę  a b l i ż a  — 
powledaiano dalej w odeawie. Kraj jest w nlebez- 
p.ecaeństwle a lud kub! go ratować ae wszystkich 
sił Straszliwa nędaa, głód, nlencięścla, wstrętna 
niewola grozi całemu lodowi, jeś!1 się nie oprzt 
rządowi. Żądamy nie Domy skrępowanej we wsay 
stkiem, aie k o n s t y t u a n t y !  Lud musi iwyciężyć, 
lud musi zdobyć wolność 1 ziemię!11

Powyższa odezwa jest poniekąd podobną do 
odezwy, wyd-toej niedawno do chłopów przez 
partye socyalistyczne, liczącej nr. to, że rnch 
chłopski przybierać będzie coraz większe roz
miary.

Tak też jest w rzeczywistości.
W m i ń s k i e 1 gubernii p o ż a r y  szerzą się 

w zastraszających rozmiarach, zwłaszcza .w po 
wiecie nowogrodzkim; w miejscowościach Pa- 
niuticzach, WysoLami" i Lipie spalił się cały 
plon tegoroczny i dożo bydła Z B r z e ś c i a  
L i t e w s k i e g o  dottoazą, iż w powiecie brze- 
sKim spAlono mijątek dworski w Sjczacb, 
Szczyteńkach. W Hryuczaczn szerzy się pożar. 
Z Mścisławia donoszą o mezwykłem wzbarze- 
nin w miasteczku Hadin. w którem chłopi usi
łowali zburzyć folwarg właściciela dóbr, Hołyń- 
skiego. Przyszło do starcia ze strażą ziemską, 
zabito dwćch strażników i zbito komisarza po 
licyjnego. Do folwarku wysłano wojsko. W po- 
wiecu* p r  i z a ń s k i m  wzburzenie trwa dalej, 
cbłepi spa'ili majątek Suchopol, szkoda wynosi 
2S tysiące rubli W powiecie r o n a s i ń s k i n  
pożary wskutek podpalań trw ają aalej i uiszczą 
głownie zabudowania zamożniejszych włościan 
i kozaków.. Z Morszańska donoszą, że we wsi! 
Baraszowie pożar zniszczył przeszło 16t> zaba- j 
dowań, ludność wystawioną została na natu ra  
szn ejuzą nędzę. W Dnbósce rozruchy wzra
stają wskntek rresztowań uczestników zabu
rzeń. W  gubernii czt kiej we wsi Ple
karewie chłopi spalili majątek dworski Hnczyce. 
Z Radomyśla donoszą, iż włościanie z nienawi
ści do obywatela Zubczewski«g) spalili zboże 
w jego majątku Siawfi. Wogóle w tym powie-; 
cit klęski pożarowe przybrały charakter epide 
miczny. W gminie mironowsk mj w dobrach Mu
ranowa — jak donoszą do „Karyera Polskie 
go“ — wybnebły rozruchy agrarne, chłopi wy
cinają lasy Do miejsca zaburzeń zjechał spra
wni*- z sotnią kozaków i zaczął aresztować u 
czestników rozruchów. W powiecie lipon eckim, 
we wsi Popudni, zabito dzierżą? cę d worskiego, 
Sosnowickiego. W  gnoernii elizawetpolskiej po
żary przybrały charakter epidemiczny. W prze 
ciągu jednego tygodnia spaliło się 6ił mieisco 
wości, między innem; chłopi spa.ili majątek 
ziemski naczelnika sztabu warszawskiego okrę
gu wojennego, Samsonowa

Klęska p o ż a r ó w  w guberniach rosjjsKich, 
to ^eden z odłamów rozruchów agrarnych, ma- 
iących piętno anarchicznego rozkłada. Obok 
tych rozruchów pożarowych, ozerzą się zabu
rzenia rolne w grberniach, gdzie głód dziesią

tknje ludność. W gubernii kazańskiej, samar- 
skiej i saratowskiej, zwłaszcza w ostatniej z 
nich, zanurzenia rolne przybrały tak szerokie i 
groźne rozmiary, że dwory, chcąc się uchronić 
od napadów wzburzonej ludności, f o r t. y f i k u- 
j ą  z a b u d o w a n i e *  d w o r s k i e ,  co jeanak 
nie przeszkadza cbłopoir i tak je palić W gu
bernii kazańskiej właściciele ziemscy uciekają 
do miast, pozostawiając mająth i na pastwę krwa
wego losu.

W guberniach nadwołżańskich, gdzje dotych
czas rewolucya chłopska objawiała się w for
mie krwawych rozruchów, wywoływanych nie- 
słycnaną nędzą jak np. w gnbernii astrachań
skiej, chłopi zakładają organizacye strajkowe, 
które mają przygotować o g ó l n e  p o w s t a 
n i e  w nadwołżańskich guberniach, celem wv- 
.raiczenir reformy agrarnej. D mychczas były 
organizowane takie strajki, obejmujące zresztą 
dość szerokie obszary: trzeba zaznaczyć, że

przez Towarzystwo Szkoły Indowej korzystnie 
ocenione.

W tym duchu też pracowała „ K o m i s y  a 
k w a l i f i k u j ą c a *  Towarzystwa Szkoły Indo
wej. Na rok 1906 Zarząd główny wstawił do 
budżetu kwotę 500 koron na wydanie spmn 
książek z dziedziny nauki; przygotowuje się 
także katalog rozumowy nabzej literatury ludo
wej, oparty na materyale ocen przez Towarzy
stwo Szkoły Indowej od początku tej pracy 
przerabianych

„ M i e s i ę c z n i k  T S. L.“ przechodził w u- 
biegłym roku chwile przeiomowe. Uchwałą spe- 
cyalnej komisyi, aprobowanej przez Zarząd głó
wny, „Miesięcznik" z czysto urzędowego organu 
Zarządu głównego stał się pismem ośwmtowem, 
poświęconem sprawom organizacyi oświaty po
zaszkolnej i narodowego wychowan>a ludu pol
skiego. Jako taki, iest on dnslaj .eflynym ty 
pem pisma, wychodzącego na ziemmch polskich,

strajki takie były przeprowadzane z wzorową j a przeznaczonego przedi wszystkiem dla tych
karnością.

Ten szereg groźnych zaburzeń, krwawych 
starć i zastraszających pożarów jest pomeaąd 
tylko bladem odbiciem wiaściwej sytnacyi.

j

To w a rzystw o  Szkoły Ludowej.
W dniach 8 i 9 września b r. odbędzie się 

w Przemyślu doroezry zjazd delegatów Towa
rzystwa Szkoły Indowej Na zj^zd ten przygo- Jnz pochlubić się może dodatniemi wnikami.

co się teoretycznie lub praktycznie sprawam. 
oświaty zajmują. ReSakcya „Miesięcznika" dą
ży, aby wpływ tego pisma przekroczył zabór 
anstryacki i szerzyć się mógł na wszystkich 
ziemiach polskich.

S k ł a d n i c a  c e n t r a l n a  k s i ą ż e k  ma za 
cel zaopatrywanie w książk: nowe, lub teź u- 
znpbłnianie dawnych czytelń, nadto rozsprzeda- 
wame wydawnictw książkowych T. S. L.

W y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k  przy Zarzą
dzie głównym istnieje domero drugi rok, iecz

towane zostało „Sprawozdanie z działalności 
Towarzystwa S. L. w Krakowie za rok 1905", 
Które w formie broszury in ąnarto o BO stro
nach druku, rozesłano zarządom Kół, a Które 
będzie przedmiotem dwudniowych obrad. Spra
wozdanie to streszczamy poniżej 

Z a r z ą d  g ł ó w n y  T. S. L. składający się 
z 30 członów, olbył w c.ągu ubiegłej kaden- 
cyi 10 posiedzeń, na których załatwił 182 spraw 
Towarzystwa, hąńź we własnym zakresie, bądź

W ubiegłym roku wypożyczono 24 461 osobom 
301.122 dzieł. Zarząd główny poczynił kroki 
w roku b eżącym- zmierza iące do oi worzonia 
w Krakowie publiczrej czytelni pism codzien
nych i czasopism naukowych.

Główną jednak działalnością Towarzystwa, 
Kn której przedewazystkiem zwraca się sympa- 
tya i chętna pomoc ogółu, są.

S z k o ł y  T. S. L , ich budowa i organizacya. 
W zakresie budowy i o-ganizacyi szkół ln-

przekaznjąc je do załatwienia Wydziałowi s c i - ! ^ w7 ch wykazad m°że i w roku ubiegłym T
si, mc, sekeyom lub k o m izm , badz w-eszcie1?  L* Zuf 2D* ^ P -  Z»rówCo f koł* *  B ’ 8- 
zarządom okręgowym, któiycb doniosłość zw.ęk ^ L e s z c z y n a c h ,  a zwif za w Mo
sia się nienal z dniem każdym. Odtąd też Za- r ^ k i e j  O s t r a w i e  rozwna ą Mę nale.y- 
rząd główny ujmować będ e zasadniczą cie> Jakoteż 1 szktdy będące na etacie krajo- 
stroną spraw, z iła s tcca  oświatowych, puzeka- a V ™  ^  za^ one>n ‘ . i r i molnv rfi7wói ron-n trnTi nr9Vhrłn w rArn
znjąc załatwienie szczegółów, odnośnym, zależ 
nym od niego organom Towarzystwa.

Prócz „ W y d z i a ł u  ś c i s ł e g o " ,  składają 
cego się z 9 czł >rAów zarządu głównego z pre

ma lny rozwój. Szkół tego typu przybyło w roku 
ubiegłym 2, oraz 1 normalna indowa, prywatna. 
Że szkoły te spełniają swe zaaaD ie, . i dać 
z cyfr. W roku 1906 6 do szkoły im. T a d e u  
s z a  K o ś c i u s z k i  w Białej uczęszczało ogó-

zeh*-m 1. S L. na czele istDia cały szereg jen] (jzjeci 460, do szkoły im, S t a n i s ł a w a
o  n  h  n  tt i  i  V  a  m  i  o  i r  i  b t A r n  a i y t a m n i / i  n ł a t n r i o    . .  —. - ___________________ _ .s e k c y j i k o m i s y j, które ogromnie nłatw:a 
ły zarówno Zarządowi głównemu, jak i Wy

K o n a r s k i e g o  w Leszczynach 204 zaś do 
szkoły im M a r y i  K o n o p n i c k i e j  w Mc-

zimowi, i  tełmauie ciążących na nich obowiąz- rawgtie j Ostrawie dzieci 162, oraz 60 dzieci 
" ŵ- ł,ak do Ochronki przy tei szkole. — Ze szkół tych,

S e k c y a  o r g a n  z ą c y j n a  prowadziła na- w ciągu roku, dzieci poa kiernnkiem nauczy- 
dał prace tworzenia i wpmwadzania w ruch cieli i nanczycielek robiły wycieczki dn Krako- 
now jih „Związków okręgowych". Zwłaszcza od- w a,, celem poznania >.egu, pełnego pamiątek hi- 
_ział lwowski sekcy1 zdziałał bardzo wiele. — storycznych, miasta. Budowa nowych szkół po- 
Za najważniejsze zadanie obecnie wzięła sobie ‘stępuje raźno — W roku bieżącym ukończone 
sekcya organizacyjna załatwianie Kwestyi okrę-‘będa budynki szkolne w J a m e l n e j  i w Je-  
gu kół śląskich. _ : i o r k u , a szkoła w Ś w i ę t y m  J o z e f . e

S e k c y a  w y d a w n i c z a  odbyła *. ciągu oddaną będzie na nżyteK juz od roku szkolne- 
uoiegłęgo roku kilka posiedzeń, na których za- go 1906 7. Budowa szkół w H a ł c n o w i e  i 
stauawiała się nad wydaniem zarówno prac Z ę d o w i c s c l  rozpoczętą będzm niebawem 
oryginalnych, jnkoteż i przedruków dziel wj Sekcya T. S. L postępuje także dosyć raźno 
czerpanych. W sprawie wydawnictw T, S. L , p kierunku zakładania po miasteczkach i wsiać ■ 
Zarząd główny zrobił usład z lwowskiem „To- t. zw. s z k ó ł e k  p o c z ą t k o w y c h ,  których 
warzystwem wydawniczem" celem nabywania obecnie, założonych przez 29 Koł miejscowych, 
dla czytelń Towarzystwa, pewnych dziel „To- jest w kraju 64.
v arzystwa wydawniczego", o ile zostaną one K u r s y  d l a  d o T g ł y c h  a n a l f a b e t ó w

Z Wiednia o Wiedniu.
Mimo niwelujących prądów nuwożytuych, ktć 

re dawną przysłowiową jowialność starego „mia
sta cesarsKiego" uśmierciły i dawniejsze jego 
życic zmieniły do aiepoznania, zachowała fizyo 
gnomie miasta duże cech odrębnych. Tym spo 
sohom pozostał Wiedeń przynajmniej oryginal
na m pod w; ględem wyglądu zewnętrznego, wy- 
rOżmaiąc się znsm ennie pomiędzy wielkiemi 
grodani świata W fizyrgnomii jego odzwier
ciedla się przedewszy8tkiein dziejowy rozwoj 
prństwa. W mać że, podobnie jak pańsi-wo, pc 
wstał z małych i słabych zaczątków na gru
zach , castrum" rzymskiego, że yzrastał pomału 
i stopniowo pod margrabiami rodu Babenber- 
gćw. po których w śródmieściu zachowały się 
niektóre średniowieczne bnaowle i że następnie, 
gdy krajem zawładnęli Habsburgowie i potęga 
ch domowa wzrastała, skromna stolica Baben 

bergów stała się ol azałym grodem warownym, 
rozwijając się w miarę rozwoju państwa aż do 
rozmiarów dzisiejszego olbrzyma.

Podkład rzymski miasta widoczny dziś je
szcze. d^ięk1 ni 'zmordowanej pracy rodaKa na
szego, p. Józefa Lilia Kowalskiego, miejsKiego 
inspektora dla starożytności, który z zabytków 
rzymskich zrekonstruował dokładnie plan sta
rego miasta rzymski! go z wszys+kiemi, do nie- 
*o pTowadząceiri drogami. Polak zatem odkrył 
W eaeńczykom najdawniejszą przeszłość dziejo
wą ich grodu, e kLÓrej przed nim posiadali 
tylko ogólno, niedokładne wiadomości, jak n. p., 
że castrum rzymskie znajdowało się w dolnej 
części dzisiejszego śródmieścia, że rzymskie 
miasto cywilne musiało leżeć gdzieindziej, i te  
cesarz Marek Anrelmsz zmarł przy dzisi 3jszej 
„Marc-Aurelstrasse", na miejscu, gdzie się obe
cnie wznosi pięciopiętrowa kamienica nr 8. Na 
*roz*'ch „castrum* wznieśli B^benbergowie swoją 
i-iolicę Powiększyli ją znacznie Habsburgowie,

obwodząc ja mnraroi warownemi z basztami i 
bramami jakoteż głębokiemi, szerokicrai rowami.

Dawuo już padły mnry warowne, baszty i 
bramy, daw no rowy zostały zasypane, a na ich 
miejsen wznosi się wspaniała „Ringstrasse" z 
mnóstwem wspaniałych budowli, okaiając śród
mieście, tworząc rodzaj mnrn społecznego, od 
dzielającego stare rzymskie centrum stolicę Ba 
benbergów i Habsburgów, od innych dzieimc 
miasta, jako rodzaj odrębnego miasta pod na- 
twą śródmieścia, gdzie się ogniskuje bogactwo, 
prz«pycb, dwór główna władza rządu i woj
skowości, sklepy z okazałemi wystawami n&j- 
wytworniujsze lokale publiczne, nocne i naj
droższe życie. — Dzielnice o miedzę, zaraz za 
„Ringstrasse", ani podobne do śródmieścia, któ
re. mimo mnóstwa nowych, przebudowanych k a 
mienic, zachowało n’eco charakteru dziejowego 
i wyglądu średniowiecznego z ciasnemi, cie- 
muemi nliczkami, a gdzieniegdzie nawet ze 
szczątkam. dawnych baszt, Nie darmo istnieje 
nazwa „Ringstrasse". Wvraz oznacza „pier
ścień" albo „kabłąk", „obręcz" Dzielnice poza 
„kabłąkiem", zwane przedmieściami, podobne 
są do śródmieścia. Na tem poiega znamię roz
woju nóasta.

Wiedeń rozwijał się pierścieniami, Kabłąka- 
nr Widać to w samem sródmieśc.u. Tam, gdzie 
siało „castrum", przechowało się na 'więcej cha 
raktern starożytności; place Freiung i Hof, 
gdzib ogniskował się dwór Bsbonbergów, z uli
cami przylegajacemi, posiadają odmienną cechę 
budowlaną, apiżeli reszta śródmieścia, bogatsza 
i wspanialsza ze staremi gmachami.

Za murami i rowami osiadała mniej tanożna 
ludność, Gdy przed pół wiekiem mniej wię;ej 
rozszerzono miasto i powstawać zaczęła „fting- 
strbsse", lóżnica między śródmieściem a przed
mieściami, różnica bijąca w oczy, utrzj mała się 
w pełni do dni dzisiejszych. Przedmieścia, po
mimo tu i owazie wspaniałych ulic, lub py
sznych gmachów, pozostały wogóle bardzo w 
tyle poza śródmieściem pod każdym względem 
Wygląd ulic skromniejszy, bruKi daieko gorsze, |

na każdym kroku mniej elegancy i wytworno- 
śei. Sprawia to w rażenie, jafcoby dobrobyt mie- 
szk?ńców, a co dziwniejsza, pieczołowitość za
rządu miejskiego, zmn ejszały się w miarę od
ległości od wieży kościoła św. Szczepana,^ sta
nowiącej dziejowe znamię „miasta cesarskiego 
(„Wahrzecchen der Kaisers* »dt ). owię<szona 
dzielnicami II —IX gmina W iedn a, pozbywszy 
się w‘ęzów twierdzy, obwarowała się .aLowo 
rowami i murami. t. zw. „liniowemu1 („Linien- 
walle"), jakoteż rogatk imi, zamykając się po
datkiem konsumcyjnym przed inwazyą biedniej
szych, których środki nie starczyły na życie 
droższe w obrębie rogatek.

Powstał więc nowy pierścień, czyli kabłąk 
społeczny, odgradzający powiększone miasto od 
dalszych przedmieść, a gdy „linie" padły osta
teczne, na ich miejsen powst*ła „Gurtelstrasse", 
rodzaj drogiej „Ringstrasse" w dalszym odw( 
dzie, i Wiedeń, pochłaniający wszystkie przy
legające miejscowości, stał się Wiedniem Wiel
kim (Gross Wien"), prawie z dwumilionową lu
dnością, a pierścienic społeczne jeszcze bardziej 
się uwydatniły dzięki głównie Radzie gminnej, 
stosniącej różne marK1 rządew podług odległo
ści od „starego S t e f f l a "  (pieszczotliwa na
zwa w<edeńska katedry św Szczepana)

Padły warowne mnry, baszty, bramy, wały 
„liniowe" i ro g a tk , — pierścienie pozostały 
w całej pełni, nadając fizyognomii miasta od
rębne piętno i dzieląc gród na „zony" społecz
ne, ściśle odgraniczone, przechodzące skokami 
z dziedziny bogactwa i przepychu w strefę mie- 
sz- zańskiego, średniego dobrobytu, w końcu zać 
w pie^śc ieniowy pas „drobnych ludzi", ludności 
pracującej. Wprawdzie inne wielkie miasta po- 
sń dają dzielnice z odrębnym typem społecz
nym. W Parvżn „Fanbonrg", „St. Germain* 
jest dzielnicą arystokratyczną", „Qiarti3r la- 
tin" ulicą studentów i gryzetek, a „Bellevae“, 
„Monl ^arnasse", „Meuilmontant", typowymi 
dzielnicami robotoiczemi; w Londynie „City" 
niepodobna do „Withechapel" i tak same Ber
lin składa się z dzielnic, różniących się od sie

bie niemało, jeduak w żadnej stolicy enrepej 
skiej niema podobnie ścisłego, murem chińikim 
odgraniczonego podziała społecznego Kabłąkami 
jak w Wiedniu. Skok z wielkoświatowej City 
wiedeńskiej, pełnej blaskn, ruch' . gwaru, skok 
tylko przez „Ringstrasse" wystarczy, aby zna- 
leść się w pospolitem, spokojnem środowisku 
mieszcz, ńskiego światka... Jeszcze jeden skok 
przez „Giiitelstrasse", a grząść będziesz w blo 
cie ulic niebrukowanych, lub dusić się pyłem i 
Kurzem nie do opisania.

Odpowiednio też ukształtowało się pasami 
pierścieniowemi życie wiedeńskie W śródmie
ściu dość znaczny ruch kołowy Tu ludz:e jeż
dżą fiakrami, własnemi powozami, samochodami 
jednokonkami, na starycn przedmieściach, mia
nowicie na głównych ulicach, przeważa rnch 
tramwajowy i omnibusowy, na dalszych przed* 
mieściacL widać tylko rnch kołowy „transito", 
t. j. przejeżdżające powozy Inb samochody, jak 
obecnie w porze letniej do rozmaitych willegia 
tur i w piękne okolice miasta. Mieszkaniec sta 
,-ych przedmieść wzywa jeszcze czasem w* „inte
resie" jcdnoKoLnej dorożki, mieszkaniec zaś dal
szych przeamieść jeśn już n e odbywa podróży 
pieszej, jeździ wyłącznie tramwajem, omnibu
sem, a w niedzielę robi wycieczki koleją miejską.

Wogćia ruch w Wiedniu chroma Łardzo 
Mniejsze miasta, ’ak Warszawa, Budapeszt, 
Wrocław, Lipsk lub Medyolan, nierównie 
wiecej ożywione Ruch kołowy znacznie tam 
większy, tak wielki, iż na głównych ulicach 
z trudnością przechodzi się z jednej strony na 
drugą. W Wiedniu wszędzie można wolnym 
krokiem przechodzić przez nlice. W głównej 
mierze paraliżuje w Wiedniu ruch kołowy ar- 
cj mądry cennik dorożkarski graba książka, za 
wiersjąoa Kilka tysięcy taka dla fiakrów i je- 
anokonek. Labirynt najrozmaitszych taks w ob 
rębie jednej dzielnicy, z jednej do drugiej, in
na taksa na ten dworzec kolejowy, inna znowu 
na tamten; z każdego punktu inna cena jazdy, 
w jednej ulicy kilka taks, podłng liczby do
mów, w cenniku wymienionych szczegółowo.

Niema z pewnością jednego Wiedeńczyka, 
któryby znał taksy dorożkarskie swego miasta. 
Nie znają icb sami woźnice, którzy zawsze przy 
zapłacie dobywają grubej księgi cennikowej, 
szukając w niej z mozołem najkorzystniejszych 
dla siebie kombinacyj Szczególnie obcy, zdany 
jest tym sposobem zupełn e na łaskę lub nieła
skę woźnicy, przjezem zaznaczyć trzeba, że 
wiedeński fiakier i dorożkarz n!gdy nie zada- 
waloiają się taksą, lecz żąJają więcej.

Życie wiedeńskie w obrębie Ringstrasse, w 
śródmieściu, do którego co najwyżej zaliczyć 
jeszcze można ulicę Praterową i „Wenecyę", 
„Colossenm" i „Apollotheater", przesiąknięte 
secesyą i modernizmem w teatrach. Kabaretacb 
i na wystawach sztnk pięunjch, z Ronachercm, 
Bradym, Mazimem, „Mnlin roage" i „Hasiu < de 
Pans" — stosunkowo najwięcej jest znane — 
Obcy obracają się zwyhle w kole śródmieścia, 
na przedmieściach zaś co najwięcej odwiedzają 
ten Inb ów teatr na przeóm.eścin.

Życie atoli śródnreścia, znikomej mniejszości 
Wiedeńczyków, nie jest właściwie życiem wie- 
deńskiem, w ściślejszem słowa zcarzen.n Sece- 
sya i modernizm nie dostają się poza „Ring 
strasse", gdzie właściwie wrze prawdziwe ży
cie wiedeńskie, stopniujące się pod względem 
werwy w odwrotnym btosunkn do odległości 
od „starego Steffla".

Jeden ze starych Wiedeńczyków, zawołany 
znawca swego rodzinnego miasta, utyskiwał 
i żalił się przedemną

— Secesya i drożyzna wyguała żyr.e wie
deńskie ku kończynom miasta.

Mówił rzeczywiście prawdę. Dla tego, kto 
chce poznać, iah Wiedeń myśli i czuje, jakie 
prądy nim wstrząsają, jak się różniczkuje, do 
czego dąży, jaki posiada charakter i tempera
ment, judnem słowem jak on żyje i bawi się — 
musi koniecznie pójść na przedmieścia bliższe 
i dalsze, kn obwodowi miasta.

W i e a e ń  w s i e r p n i u .
G. Srnól&i
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prowadzone są pi/ez T. 8. L w niektórych 
miej scowoś*. ach. Korsow tych było w rokn u- 
biegłym 62 o 220u frek wentantach Najwyda 
tmej rozwija się kurs dla wojskowych i cywil 
nych analfabetów, prowadzony pizez 1 Koło mę
skie w Krakowie.

Dopiero w zawiązku znajduje się ak ya T. 
S. L. w kierunku zakładania b u r s  l u d o 
w y c h ,  których założono dopiero 10. Bursy 
takie, otwierane przeważne w miastach powia
towych, przeznaczone są dla młodzieży szkół 
ludowych i wydziałowych i mają skupić uczącą 
się młodzież wiejską, Głównym źródłem docho
du burs są dobrowolne aatki lub wkładki mie
sięczne członków Kół T. 8. Ł.

W działalnuści ściśle organizacyjnej T. S. Ł. 
^odnieść należy tworzenie t. zw. Z w i ą z k ó w  
o k r ę g o w y c h ,  których działalność obejmuje 
dwojakie sprawy: z jednej strony ciągła, sy
stematyczna praca Zarządu okręgewegu, jako 
organa wykonawczego, z drogiej zaś strony n- 
rządzanie zjazdów okręgowych, w których to
czy się <iyskusya nad metodami pracy oświato
wej i jej środkami. Związków okręgowych znaj
do je się dotychczas, w pierwszym rokn założe
nia, 16, z tych Związek krakowski obejmuje 
także Kuła śląskie.

K ó ł m i e j s c o w y c h  posiada T. S, L. 227, 
ciągle jednak powstają nowe Koła, a działal
ność ich, spotęgowana w wien wypadkach przez 
organizacye Związków okręgowych, podnosi się 
z rokn na rok i rozwija coraz pomyślniej tern 
bardziej, że cały ogół polski coraz bardziej 
przyswaja sobie i d e e  T. S. L. Najwydatniej 
pracują dla idei, propagowanej przez T S. L , 
Koła: I  męskie i Adama Asnyka w Krakowie, 
Koło lwowskie i Koło tarnopolskie, oraz wiele 
innych prowincjonalnych. Niektóre Koła przy
stąpiły do bodowy nawet yłasnych domów, ma
jących charakter t. zw „domów Indowych".

Na podstawie sprawozdań wszystkich Kół, 
nadesłanych do Zarządu głównego, nstuuć mo
żna o g ó l n ą  l i c z b ę  c z ł o n k ó w  T. S. L. na 
25.Q0i osób.

Z kolei następuje „ S p r a w o z d a n i e  f i n a n -  
b o w e" T. S. Ł., ^odpisane przez prezesa dra 
Ernesta B a n d r o w s k i e g o ,  sekretarzy Anto
niego J a n i s z e w s k i e g o  i Stefana N a t a n -  
a o n a ,  skarbnika dra Michała K o y a  i rach
mistrza Witolda O s t r o w s k i e g o .

O ile CTęść sprawozdania, poświęcona spra
wom oświatowym i organizacyjnym, napawała 
każdego zadowoleniem, o tyle mniej pociesza
jąco przedstawia się sprawozdanie finansowe, 
gdyż wykaznje n i e d o b ó r ,  który wprawazie 
stale się zmniejsza, ale zawsze jeszcze dobiega 
poważnej cyfry 47 000 K. Na stan taki wpły
nąć miało nieregnlai ne uiszczanie wkładek 
członków, or&z zwiększonych, l e c z  n i e u n i 
k n i o n y c h  wydatków administracyjnych. Aby 
zaś Koła nejscow e energiczniej ściągały wpła
ty swych członków i przypadające z tycn wpłat 
50*/. przysyłały Zarządowi głównemu w Kra
kowie, potrzebna jest jeszcze posada l u s t r a -  
t o r a - i n s t r n k t o r a ,  któryby objeżdżał miej
scowe Koła. kontrolował je i finansowo-bnchal- 
teryjnie organizował. Wogóle cyfrowy ten nie- 
dobó> nie jest wcale objawem ujemnym w dzia
łalności Towa-zysrwa, a świadczy jedynie o 
nadzwyczaj izybkim wzroście jego agend, z któ 
rym wpływy na razie nie idą w parze. Niema 
jednak obawy, aby ofiarność społeczeństwa nie 
wyrównała deficytów na sprawę narodową tego 
znaczenia, co oświata lądowa.

Dominującą cyfrą wydatków kasowych T. S. 
L. w rokn ubiegłym jest kwota 64.000 K, wy
asygnowani. na bndowę i utrzymanie szkół 
T. S. L.

Z e s t a w i e n i e  k a s o w e  przychodu i roz- 
cnoau Zarzadu głównego T. S. Ł. za tok 1906 
wykazuje kwotę 296.029 K. Obrót kasowy w tym 
czasie wynosił 166.168 K. Bilans T. S. L. z d. 
31 grudnia 1905 r. wynosił w stanie biernym 
i czynnym kwotę 20b.971 K Budżet wydatków 
Zarządn głównego na rok 190fi preliminowany 
został w kwocie 166.000 K.

Osobno zamieszczono spiawozdanio B a d y  
n a d z o r c z e j ,  podpisane przez prezesa dra 
Juliana G e r t l e r a ,  sekretarza Jana Ar mó '  
ł o w i c z a ,  oraz członkow Bady pn. prof. Odona 
B u j w i d a ,  Pawła C i o m p ę i dra Tgaace&ro 
P e t e l e u z a .

Bada nadzorcza, zbadawszy dokładnie fundu
sze T. 3. L., dalej działalność Zarządn główne
go, Zarządów Związków .kręgowych i Kół, 
przychodzi w swem sprawozdaniu do przekona
nia, że T. 8. L. według sił i możności spełniało 
Bwe obowązki statutem objęte i kończy wnio
skami o udzielenie Zarządowi głównemu absu- 
lutoryum za rok 1906, o wyrażenie uznania i 
podziękowania członkom Zarządn głównego, 
Związków okręgowych i Kół. p r z e d e w s z y -  
s t k i e m  zaś prezesowi T. S. L., drowi Erne
stowi B a n d r o w s k i e m u ,  oraz wyraża po
dziękowanie całemu społeczeństwu polskiemu za 
jego dotychczasową ofiarność, prasie zaś pol
skiej za jej bezinteresowne popieranie celów 
T. S. L.

Na tern zamyka się czysto rzeczowe sprawo
zdanie, które powyżej streszczone przedstawia 
obraz działalności T. S. L w roku ubiegłym 
Działalność ta, jako walka ciągła, mozolna i 
ciężka z ciemnotą i nieufnością, ralka melylko 
o prawa nauki i wiedzy, lecz nie mniej o go 
dność ludzką i o samopoczucie narodowe. Każ 
dy też tryumf idei T. S. L. napawać musi wszy
stkich wielką radością. A jednak to, co już 
spełniło Towarzystwo, jest zaledwie drobną 
cząstką tego, co społeczeńst wo i kraj d?» oświaty 
lado uczynić powinny!

Wypadki w  Królestwie Polskiem.
W o r s s a w a ,  1 września.

(Przed nowym rokiem izkoiny" — Poświęcenie pol
skiej iikoł/ na Mokotowie. — iśowy koSoiói na Pr* - 
dae. — Lor r teatrów wansawsŁich. — Maaowe rewl- 
ayn 1 mer** rwania. — Krwawa kronika. — Bandyci i 
bandytyzm. — Z Lodzi : „Sokoł*. — "Paji mnioae zabój 

atwo. — Napady. — Walka z bandytami).
Z  dniem 3 września b. r. ma się zacząć no

wy rot ozk lny i prawdopodobnie zacznie się 
w warunkach normalnych, lob zbliżonych do 
normalnych, gdyż powszechnie oświadcza się 
społeczeństwo za posyłaniem d.iec do szkół. 
Przyczyniły się do tego nawoływania całej pra
sy, kióra sprzeciwiła się dalszemu bojkotowi 
szkół Co do wyższych zakładów naukowych, 
los ich nie jest jeszcze zdecydowany. Wedłng 
otrzymanych z Peterslnrga informacyj. mini
sterstwo handlu i przemysłu uchwaliło, do cza

su wyjaśnienia dalszych losów politechniki war
szawskiej, n ie  o b s a d z a ć  p o s a d y  d y r e - , 
k r  o r a  po piofesorze Lagorio.

Dzień onegdajszy był dniem święta, rzec mo
żna, pierwszej od wielu lat p o l s k i e j  w W a r 
s z a w i e  s z k o ł y .  Uroczysty ten dzień otwar
cia i poświęcenia szkoły Koła mokotowskiego 

Macierzy polskiej" rozpoczęła uroczysta msza 
św., odprawiona w kościele mokotowskim przez 
ks. kan. Franciszka Kaczyńskiego w asysten- 
cyi dwóch alumnów. Nabożeństwa tego wysłu
chali, nstswieni parami w długich szeregach 
po jednej stronie dziewczęta, po drugiej chło
pcy, których do tej chwili zapisało się do szkoły 
mokotowskiej 240. Po mszy odbyła się ceremo
nia poświęcenia lokaln szkoły przy alicy Bako- 
wickiej. Ceremonii dopełnił również ks. kan. 
Kaczyński w asystencyi duchowieństwa.

Praga wkrótce nzyska nowy kościół. Bndo- 
wany jest on przy szpitalu praskim w styla 
gotyckim, a będzie większy od kościółka przy 
szpitala Dzieciątka Jezns. Wejście główne pro
wadzić będzie od strony kościoła św. Floryana. 
Nowa świątynia będzie oddana do ażyt) n z przy
szłą wiosną.

L o s  t e a t r ó w  w a r s z a w s k i c h  został 
już postanowiony. Jak  się dowiadują pisma 
warszawskie, ministerstwo spraw wewnętrz
nych n ie  z g o d z i ł o  s i ę  na oddanie teatrów 
rządowych warszawskich pod zarząd miasta 
Ministerstwo projektuje ogłoszenie konkursu i 
oddanie w d z i e r ż a w ę  teatrów warszawekbch 
dającemu najwięcej. Ministerstwo zawiadomiło 
generał-gnbernatora warszawskiego, że p r z y j 
m ą  j e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za obecny stan 
teatrów rządowych warszawskich i gwarantuje 
zapłatę długów oraz zaległych pensyj.

W nznpeinienin onegdajszej tolegraficznej 
wiadomości o piątkowych m a s o w y c h  r e w i 
z j a c h  i a r e s z t o w a n i a c h ,  donieść należ? 
bliższe tej sprawy szczegóły.

O godzinie 3 po południu przed gmachem 
komendantury na płacy 8askim zgromadziły się 
liczne oddziaiy wojska, które rozbijano na od
działy pomniejsze i wyprawiano pod dowódz
twem oficerów do różnych dzielnic m asta. — 
Wkrótce potem patrole te zajęłr na ulicach po
sterunki. wyloty ulic p o z a m y k a n o  g ę s t e -  
mi  k o r d o n a m i  ż o ł n i e r z y ,  na chodnikach 
stanęły liczniejsze oddziały i rozpoczęły się 
r ó w n o c z e ś n i e  w kilku dzielnicach m a s o 
we  r e w i z y e  p r z e c h o d n i ó w  i przejeż
dżających. Bramy domów w miejscach dokony
wania rewizyi n a k a z a n o  p o z a m y k a ć ,  za
braniając stróżom wpuszczania kogokolwiek, o- 
prócz lokatorów. Bewizye przeprowadzano bar
dzo s k r u p u l a t n i e ,  z a t r z y m y w a n o  tra m 
w a j e, w y s a  d z a n  o p a s a ż e r  ów z t r a m 
w a j ó w  i d o r ó ż e k ,  p r z e g l ą d a n o  w n ę 
t r z a  p o w o z ó w .  Osoby nieposiadające legi
tymacji, lab opierające się zarządzeniom, a r e 
s z t o w a n o  i w gromadkach wyprawiano do 
cyrkułów i ratusza, pod s i l n ą  e s k o r t ą  w oj
s k o w ą .  Podobno ogółem ZLalazło się da 1000 
o s ó b  z a a r e s z t o w a n y  ch. Bewizyi podle
gały także osoby, nadjeżdżające do War3zawy 
kclejami, kolejkami, statkami parowemi i lód 
kami z przeciwległej Sass iej Kępy. Wzdłuż wy
brzeża Wisły i na moście stał silny kordon 
żołnierzy, którzy nie dopuszczali nikogo do łó
dek przewoźników. 8tan ten trwał parę gedzin, 
niektóre os»by, zaskoczone rewizjami w dal
szych pnnktach od domu, po k i ł  L a r a 2 y pod
legały rewizyi, zanim zdołały się dostać do mie
szkania.

11 osób, aresztowanych w początku lipca r.
b., w Warszawie, przy ulicy Nowolipki Nr 31, 
wysłano w poniedziałek d. 27 b. m., urogą ad
ministracyjną, do gub. o ł o n i e c k 1 e j.

Fałszywie rozsiewane pogłoski, jakoby miał 
być wprowadzony stan oblężenia w Warszawie 
jak również obawa wychodzenia z mieszkań 
woDec niepokojenia spokojnych nrzechodniów 
przez policyę i wojsko, szczególnie w dniach 
ostatnich, spowodowały p a n i c z n y  p o p ł o c h ,  
czego dowodem, iż wszystkie pot iągi kolei wie
deńskiej, p r z e p e ł n i o n e  s ą  p o d r ó ż n y m i ,  
o c i e k a j ą c y m i  z W a r s z a w y .

A położenie jest coraz groźniejszy zamęt co
raz większy, beznieczenstwo zvcia, zdrowia, 
mienia i woiności osobistej n i e  i s t n i e j e .  — 
Świadczy o ten. następująca k r w a w a  k r o 
n i k a  dnia onegdajszego.

Około godziny 1 w nocy, kiedy chorąży je
dnego z pułków piechotnych, p. Ksawery Kru-  
k o w s k i ,  wracał z Alei Jeiozolimnkich przez 
Leopoldynę do domu, na rogu ulicy Nnwogrodz 
kiej spotkał dwóch mężczyzn, którzy d a l i  do 
n i e g o  k i l k a  s t r z a ł ó w  r e w o l w e r o 
wy c h ,  poczem zbiegli. Jedna kula rewolwero
wa uwięzła w jurnie brzusznej P  K. o własnej 
sile udał się do znajomego swego dra Smoleń
skiego, zamieszkałego pizy ulicy Nowogrodz
kiej. Tam z-iłozono mu niezwłocznie opatrunek, 
przyczem okazało sie, że rana niebezpieczeń 
stwem nie grozi.

Przed południem dnia tego przy ulicy Wro
niej przed domem Nr 23 jacyś napastnicy 
s t r z e l a l i  z rewolwerów do dwóch żołnierzy 
posterunków ych. Konstantego Saknhna < Iwana 
Lanczyna. Żołnierze odnieśli r a n y  b r z u c h a  
i w stanie b a r d z o  g r o ź n y m ,  po udziulenm 
im pierwszej pomocy przez lekai za Pogotowia, 
odwiezieni zostali do szitala Ujazdowskiego.

Około godziny 9 wieczorem do starszego stra
żnika ziemskiego, O b s n t i c z a ,  powracają
cego do domu, w pobliżu t. zw. 6-go posterun
ku stacyi towarowej kolei wiedeńskiej na Czy- 
stem, podeszli nieznajomi Indzie i kilku strza
łami z rewolwerów zranili go śmiertelnie. Do
biegłszy do pobliskiego m eszkania swego, Ob 
snticz niebawem w y z i o n ą ł  d n e h a .  Sprawcy 
zabójstwa zbiegli.

O godzinie 4 po południa, do ciągnącego wó
zek ślusarza, 18-letniego Józefa Roszkowskiego, 
przy ul, Towarowej, zaczął podi Lodzić żołnierz 
posterunkowy w celu dokonania rewizyt Cho
ciaż chłopiec ów nie miał przy sobie nic podej
rzanego, zaczął on jednak uciekać, skutkiem 
czagu zołnierz strzelił do mego z karabinu. — 
Kula trafiła chłopca i przebiwszy go na wylot, 
dosięgła przechodzącego w pobliżu wyrobnika 
Stanisława TomaszewsB:iego. Tomaszewskiego, 
ranionego w udo, pogotowie odwiozło do szpi
tala, a Roszkowskiego do szpitala na Pradze.

Około godz. 8 wieczorem, przy ul. Stalowej 
przed domem nr. 46. nieznajomi sprawcy dali 
szereg strzałów z rewolwerów do polieyanta 
42-letniego Józefa Kalinowskiego i zabili go na 
miejscu.

Do mieszkania Szczepana Siemona w domu 
Boguckiego weszło dwóch Dieznanycb ludzi,

którzy strzałami rewolwerowenn poranili wła
ściciela mi szkania. Siemiona pizewioziono na
stępnie furmanką do szpitala sw Duchu, gazie 
zmarł wczoraj. Przyczyny zabójstwa nie wyja
śniono.

Any utrzymać rozpiechająci, się z szeregów 
poncyę, rząd zachęca ich medalami, by wy
trwali na posterunkach. I tak onegdajszy „roz
kaz oberpolicmajstra do policji" wylicza na
zwiska 60 szeregowców policy 1 i straży ognio
wej, którzy obdarzeni zostali m e d a l a m i  
s r e b r n e  mi  z napisem: „za n i e s k a z i t e l 
n ą  s ł u ż b ę  w p o l i c j i " .

O godz. 5 po poladniu, przed sklep „Merku
rego" na rogu ulic Siennej i Zielnej, zajechała 
dorożka, z której wysiadło dwóch ludzi obcych, 
wytwornie ubranych. Obaj weszli do sklepu i 
zaczęli czynić zamówienia. Fo chwili ta sama 
dorożka przywiozła jeszcze dwócb obcych lu
dzi, którzy również weszli do sklepn i zawo
łali: „Ręce do góry. Oddać pieniądze!" Okazało 
się, że cala ta czwórka tWorzyia bandę rabu
siów. Bandyci zaorali z kasy 180 rb. i wyszli 
ze sklepn.

Buchalter domn ekspedycyjno-hanaiowego pod 
firmą J. Frajder i sp., Jakób Atlasberg, otrzy
mał 1612 rubli do wniesienia do kantora ban
kierskiego Wawelberga. Przyjechawszy na róg 
Bielańskiej i piacn Teatralnego, Atlasberg wy
siadł z tramwaju i skręcił na ul. Wierzbową. 
Ta około nr. 11 do Atlasberga podszedł nagle 
nieznajomy mężczyzna, przyzwoicie ubrany, i 
wziąwszy go pod rękę, pociągną1 do bramy te
goż domn. Zanim Atlasberg zdołał się zoryen- 
tować, jnż znalazł się w otoczeniu dwóch ludzi. 
Jeden z nich trzymał wymierzony rewolwer, a 
drugT' zaczął przetrząsać Atlasbergowi kiesie 
nie. Bozpiąwszy mu kamizelkę, wyrwał mu z niej 
1612 rubli, poczem obaj bandyci, trzymając 
wciąż wymierzone rewolwery, tyłem cofali się 
na nlicę. Gdy jaż znaleźli się na chodnika, 
inni dwaj ich towarzysze, grożąc również re
wolwerami, zjawili się przed ograbionym 1 ka
zali mu milczeć, dopóki dwaj pierwsi nie ulo- 
tnili się z pieniędzmi Przerażony Atlasberg 
nie był w stanie wołać o pomoc.

Z Ł o d z i  donszą
Grono mieszkańców Łodzi wysłało dc piotr

kowskiej komisyi gubemiahiej ustawę polskiego 
Towarzystwa „Sokół" w celu zaregestrowania.

Wczoraj około goazmy 9 do sklepu kolonial
nego przy ulicy Mikołajewskiej nr 79 wpadło 
kilku ludzi i wystrzałami z rewolwerów poło
żyli trupem na miejscu właściciela sklepu Adol
fa K i s 1 e r  a , który osierocił żonę i 6 chorych 
dzieci. Jednucześnie niemal we wsi N o w e  
C h o j n y  pow. łódzkiego, do niejakiej 58 le
tniej Emilii S z e p c z a k o w e j  przyszło także 
kilku ludzi i równuż wystrzałami z rewolwe
rów z a b i ł o  j ą  i ś m i e r t e l n i e  r a n i ł o  jej 
28-letnią córkę, Józefę Walczak.

Oaegdaj w rządowych lesach koziemckich 
po odbytej licytacyi na sprzedaż drzewa rzą
dowego, gdy jeden z urzędników zarządu dóbr 
państwa z większą sumą pieniędzy powracał 
do Badomia, pod Jedlnią napadło na niego 
około 20 uzbrojonych ludzi w cela rabunku. 
Urzędnika eskortowało 3 gajowych, którzy dali 
ognia do napastników. Wywiązała się wymiana 
strzałów, podczas której urzędnik zdołał nkryć 
się z pieniędzm' Trzej gajowi jednak p r z y 
p i s  0 i 11 ż y c i e n  t ę  o b r e n ę  p i e n i ę d z y  
s k a r b o w y c h  Sprawcy napaści z n i k l i  b e z  
ś 1 a d n.

Dnia 30 z. m. około godziny 4 po połndnin, 
wybrało się do miejscowości, zwanej „Czarnym 
Borkiem" (lasek pomiędzy Jaktorowem a Zy- 
raidowem położony) sześciu strażników pod do
wództwem starszych- Mielnika i Stalewskiego. 
Celem wyprawy było ujęcie sprawców napada 
na sklep monopolowy w Jaktorowie, tegoż dnia 
dokonanego. Gdy strażnicy szukali po lesie, 
nagle z poza krzaku rozległy się strzały i p a d ł 
r a n n y ,  u g o d z o n y  t r z e m a  k n l a m i ,  star
szy strażnik Stalewski. Natychmiast dano znać
0 tern zajściu do miasta, poczem, w niespełna 
pół gouzinr, w stronę laska, ndaic się secina 
kozaków, oraz rota piechoty, otaczając lasek, 
celem urządzenia obławy. Niektórzy twierdzą, 
ge sprawcy, przed przybyciem wojska, mieli 
dość czasn, aby umknąć z lasku.

Po przybyciu jednakże wojska rozpoczęła się 
i s t n a  k a n o n a d a ,  której rezultatem było za
bicie niejakiego Szadkowskiego i poranienie ro
botnika Marcińskirgo. Nadto ujęto w lesie: Klo
ca, Cybulskiego (ucznia gimnazjum), Szmidta
1 Aleksandra fionakego. Wszystaich odstawiono 
do aresztu miejscowego. Ostatnich trzech uwol
niono wczoraj z rana, natomiast rannego Mar- 
cińskiego i Kloca odesłano pod konwojem do 
Warszawy.

Zlot Sokofow w  Zagrzebiu.
(Tulegr. „N Reformy11 z 3 września.)

Zagrzeb (Kor. Herzoga.) Na wszechsłowisń- 
ski zlot Sokołów przj było przeszło lu.000 umun
durowany ch uczestników, Czechów P o l a k ó w ,  
Bułgarów i Serbów. Ogólną liczbę obcych gości 
oceniają na 25.000. Wielu pizybyszów znalazło 
się bez kwater, mimo że kom.tet porzynił jak 
najdalej- idące zarządzenia. Z czeskimi So&ołami 
przybyli: burmistrz miasta Pragi dr G ro s , wi
ceburmistrz dr S t y ch  i wielu radców miejs kich, 
Z Lnblany przybył bnrmistrz F  r i b a r.

Na dworcu powitano czeskich gości w uro
czysty sposób. Przemawiał przv tej sposobności 
dr Gr o s .  który oświadczył, że przedstawiciele 
stolicy czeskiej przybyli do swoich braci sło
wiańskich, bo Pragi nie mogło brakować w u- 
roczystości tak wybitnie kulturalnej. Mówca 
dziękował za tak serdeczue przyjęcie, które naj
lepszym jest dowodem wzmożenia się świadomo
ści wszechslowi&Uskifj.

W sobotę wieczór odbył się w ogrodzie miej
skim komers. M ęlzy innymi zabierali głos: dr 
P o d l i p n y ,  dr Gr o s ,  dr M a z z u r a ,  dr 
V r  b a n i c z, dr H o f e r, dr H » i b a r. Wszyscy 
mówcy domagali się s i l n e g o  p o ł ą c z e n i a  
s i ę  w s z y s t k i c h  S ł o w  a n ,  celem ochrony 
przed coraz bardziej agresywnym p a n g e r m a  
n i z m e m  Zwracano uwagę, że Rosjanie n ie  
s ą  o f i c y a l n i e  r e p r e z e n t o w a n i  n a  zlo 
c i 3. Znaczącą mowę wygłosił przedstawiciel 
tryebteńskich Sfowienców dr B y b a k. Powie
dział on mięazy innemi. Siowieńcy odczuli, jak 
Wiedeń jest niewdzięcznym i odwrócili się od 
stolicy Austryr. Wiedeń znajduje się teraz w 
nieprzyjemnej sytaacyi i usiłuje znown nawią 
zać lepsze stosunki k Słowieńcimi. To się je 
dnak nie uda, bo 8łowieńcy nie będą oprawiali

polityki czarno żółtej. Jak  Chorwaci bronili swo
jej ojczyzny przed barbartyńcami i Tarkami, 
tan i Słowieńcy będą stali na straży przed wy
pieraniem ich na wschód. Mowę dra Bybaka 
przyjęto z wielkim untazyazmem.

Zagrzeb. Miasio przystrojone chorągwiami 
czorwono-biało-niebieskiemi. Na ulicach widać 
mnóstwo strojów narodowych. P r z y b y ł o  n a  
z l o t  p r z e s z ł o  300 P o l a k ó w ,  w tern kil
ku z Królestwa, 700 Czechów, 450 Słoweńców, 
160 Bułgarów, 150 Sernów, 100 Chorwatów 
dalmatyńskich i istryjskich oraz z Bośni i Her
cegowiny, 170 Sokołów chorwackich z Chorwa 
cyi i Sławonii. Przybyła depulacya Czarnogór- 
ców, oraz deputacye rozmaitych miast, między 
innymi z Pragi i Lnblany. Przez cały dzień so
botę witano gości na dworcach kolejowych; 
w i e c z o r e m  o d b y ł o  s i ę  w t e a t r z e  n a  
c z e ś ć  P o l a k ó w  przedstawienie galowe. — 
Po przedstawieniu zasiadło do wieczerzy około 
6000 oso D.

Powitał Sokołów dr M a z z n r a ,  sekretarz 
chorwackiego Związku, poczem przemawiał pre
zes Sokoła zagrzebskiego, dr V r b a n i na
czelni ił D u r s k i  ze Lwowa, burmistrz Pragi 
G r o s s ,  burmistrz Lubiany H nbar i inni. — 
Wszyscy mówili wśród powszechnego zapała o 
idei braterstwa słowiańskiego pod szranlaiem 
Sokolstwa, P o l a k ó w  p r z y j m o w a n o  z e n 
t u z j a z m e m .

Pflchód Sokołów.
Zagrzeb. (Koi, Herzoga) Wczoraj w południe 

odbył się w i e l s i  p o c h ó d  przez miasto, w 
którym wzięło udział przeszło 10.000 Sokołów. 
Pochód wyruszył o godzinie 11 z placu wysta
wowego i przybył dopiero o godzinie pierwszej 
do pawilonu sztuki. Tu przemówił burmistrz 
Zagizebia dr Am r u s z ,  wskazując, że najwa- 
żniejszem zadaniem zlotu będzie u t i  w a l e n i e  
s o l i d a r n o ś c i  s ł o w i a ń s k i e j .  Po południu 
przy masowym udziale publiczności odbyły się 
p u b l i c z n e  ć w i c z e n i a  S o k o l e .

Zagrzeb. Dzień n i e d z i e l n y  byl bardzo u- 
p a l n y .  Bano ześrodkował się cały rucL na 
boisku obok wystawy gospodarczej. Po ćwicze
niach r u s z y ł  p o c h ó d  przez ulice miasta — 
Na ulicach stały tłumy publiczności, a również 
wszystkie balkony 1 okna były zapełnione. Sły
chać było okrzyki: „Zdravo", „Nazdar", „Czo
łem" i „Żivio“.

Focnód otwierał konny oddział zagrzebskiego 
„Sokola"* za nim, obok sztandarów, szli naczel
n e j  Sokolstwa, a za mmi postępowały niezli
czone zastępy Sokołów rozmaitych narodowości 
z muzykami. P o l k i  o b r z u c a n o  z o k i e n  
k w i a t a m i .

Pochód zatrzymał się przed pawilonem sztu
ki, obok którego ustawiła się Bada miejoka, 
towarzystwa śpiewackie, dziennikarze i tysiące 
publiczności. S o k o l i  z ł o ż y l i  h o ł d  m i a 
s t u .  Imieniem miasta powitał Sokołów bnr- 
mistrz A m r n s z. Chór odśpiewał hymn naro
dowy chorwacki. Imieniem. Sokolstwa przemó
wił zastępca Związku chorwackiego. Chór wy
konał powtórn.e hymn narodowy. Zewsząd od
zywały się okrzyki: „Żywili Sokoli!" — Po tej 
i m p o n u j ą c e j  m a n i f e s t a c j i  nćał się 
pochod przed gmach „Sokoła", skąd się roz- 
szedł.

Z prasy rosyjskiej.
(„taran*11 piteoiw p. Adamowioiowi. — Polaoj w rama- 

cha na Stcljpina).
Jak  wiadomo, „Nowoje Wremia" ciągle 0- 

skarża społeczeństwu polskie o sympatyę z 
„krwawym dniem", a oficer Admowicz oświad
czył w temże piśmie, że „gdyby Dolskie ducho
wieństwo, knpiectwo, mteligt.ncya, literaci i t. d. 
stanęli pc stronie obrony „nieszczęśliwych 0- 
fiar", to zabójcy nie mogliby się nkryć i same 
zabójstwa pręd .oby ostały. Czas zrozumieć, że 
z nami nieszlachetną walkę prowadzi c a l e  
s p ł e c z e U s t w o  p o l s k i e " .

Te napaści „Nowoje Wremie", a głównie p, 
Adamowicza, skłoniły „Stranę" do umieszczenia 
artykułu p. t  „Kto winien?" Po przytoczen.n 
Bowyższego ustępu „Strana" pisze: „Zabójstwa 
żołnierzy powtarzają się w obecnym czasie nie- 
tylko w Warszawie i w Polsce, ale, choć me 
w tej mierze, po całej Bosyi i wszędzie zazwy
czaj zabójcy uciekają. Niema wątpliwości, ze 
podobny nienormalny objaw jest następstwem 
jeżeli nie zwykłego wsDÓłndziałn społeczeń 
stwa, jak to zbj t  stanowczo twierdzi p. Ada 
mowicz, to w każdym razie zupełnie biernego 
zachowania się wobec nsiłowsń organów wła
dzy". „Strana" nic w tern nie widzi dziwnego. 
„Dopóki zabójstwa i grabieże są „ziołem skraj
nych politycznych partyj, dopóty trzeba je 
traktować jako skrajny Srodei walki polity
cznej. Środek to okrutny, dziki, niesprawiedli
wy; ogromna większość społoczeństwa nietylko 
nie może mieć do niogo współczucia, ale i nie 
uznaje go za oręż dozwolony".

„Ale tem mniej fanatyzm teroru jest bąaz co 
bądź tylko strasznym objawem, zrodzonym w 
dążności do swobody, za której realizację in
nemi, pokojowem środkami walczy całe społe 
czeństwo. I  dopóki woinośó jest oddalonym, 
niedosięgnionym ideałem, czyż można spouzie- 
wać Bię, ażebj społeczeństwo czynnie wystąpi
ło przeciw terorowi po strome tych, z którymi 
o to samo walczy, tylko innemi środkami. Nie; 
póki biurokracja stoi na poprzedniem stanowi
sku, nie może ona liczyć na współudział w 
walce ze skrajnymi żywiołami, a bez tego po
parcia stanowczo nie może mieć nadziei zwy
cięstwa". — Pisma tego rodzaju jak „Nowoje 
Wremia" aowodzą, że rzad jaz uczynił wszy
stko, czego żądała roznr.ua część społeczeń
stwa, i że teraz należy uspokoić się i podtrzy 
mywać rząd dobrze usposobiony. Ale gazie te
go dowody — pyta „Strana". Ozy są niemi: 
rozpędzenie Dumy, zsyłki na wygnanie całemi 
pociągami, stan wojenny lub nadzwyczajna 
ochrana we wszystkich prawie guberniach? 
„Nie — jeżeli obecny .ząd nie mógł połączyć 
się nawet z tak umiarkowanymi i dobrej woii 
obywatelami, jak Heyden, Sz.pow i t. d., to łą
ki iząd w walce bwojej w obronie władzy nie 
może nigdy liczyć na poparcie i współczucie 
społeczeństwa. P. Adamowicz powinien wsty 
jzić się nie za społeczeństwo i jego przedstawi
cieli, aie za tych, co swoim uporem sprowa
dzają śmierć niewinnych ludzi, starając się prze
dłużyć agonię umierającego systemu".

— Podejrzenia o udział w zamachu na Sto- 
łypina politechnika D n i e  wi c  za ,  Polaka, oka
zały się najzupełniej b e z p o d s t a w n e .  Jak

widzimy z pism rosyjskich, zanda nnerya podej* 
rzywała nawet owego G u n t e r a ,  obywatel® 
3 Kowieńskiego, który, ciężko raniony, tak 
czule wyrażał radość Stołypinowi, że „zabito* 
jego (Gńntera), a nie Stoiypina. Jożeli dodamy* 
że mylnie podejrzewano i woźnicę Bednaiskie* 
go, to mamy oczywisty dowód, iż nuędzy spraw* 
cami zamachn n a  g w a ł t  s z u k a n o  Pola* 
k a. Dość było być Polakiem, aby zostać podejrza
nym. Natomiast z ciężko rannych nmarły 2 Polki, 
czy Litwinki: Źuiewiczówna i Ostariewiczówiu; 
pierwsza była pokojówką, droga niańką n Sto* 
łypina; obie pochowe.no na cmentarzu katoli
ckim w Petersburgu. Jest to bądź co bądź cha
rakterystyczne. że S t o ł y  p i n  o t a c z a ł  s i ę  
s ł u ż b ą  d o m o w ą  p o l s k o - l i t e w s k ą  Do 
ofiar zamachu należy jeszcze inżynier Terlecki, 
budowmcz? miasta Sosnowca, a wiec może Po* 
lak.
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Manewry na Śląsku.
Tegoroczne Mnewry oegorekle, rozgrywające nlf 

od kilku dni w Ketę".nie Uieszyńokie*, budzą 1 
u nna większe uiuteresownnie, metylnci a powodu 
bliskości „terenu walki", lecz także i z tego po* 
wodu, że polegają na planie odpareU praypusacscal- 
nej inwaayi od * wchodu, aagrażająoej twierdz., kra
kowskiej i całej Galicy' zachodniej. Zasięgają one 
na uwagę i 1 tej jezicie prayciyny, że po ra* 
pierw.sy użyto w nieb da służby woje.nej s u t o- 

o b 11 ó w. Wobec ugo uważamy sa wskaaa^e 
podać czytelnikom naszju krótki chociaż pogiąd 
na ich przebieg.

Dla lepszego zrozumienia zytuacyj bojowych, wy
twarzając; ch się wród tycn manewrów, prsytocayć 
mnelmy najpierw ich ideę przewodnią. Przedstawia 
się ona, jak następuje:

Armia nieprzyjacielska otocayls Kraków. Silna 
armia austyacka spieszy na oasieea cd południa. 
Korpus wiedeński, pod komendą generała Fiedlera, 
jest wysunletem napraód lewem skrzydłem tej fik
cyjnej armii. Jego dywiiye zgromadziły się aa Slą* 
sko, w północnej caęsol Moraw i w górnych Wę- 
graech. W dniu rospoesrcia manewrów stały one 
w następującyob miejsoawoSotach: dywlzya obrony 
krajowej w Frelbergu, dywisya piechoty generała 
Zeliera w Opawie, dywiaya piechoty aroyksięcia 
Leopolda Salwatora a silną artyleryą pod Bownem 
w górne) eaęści doliny raeki Wagi, dywlzya kon
nicy generała Loagaya poa Frydkiem i Mis kie*.

Zadaniem korpn.a gen. Fiedlera było posunąć .ię 
w stronę Krakowa 1 a&atakować oddalały nieprzy
jacielskie niewiadomej siły, które zajęły Bielsk i 
Bisłę.

N i e p r s y j s o i e l  — korpns generała Borsata- 
kyegj, wzmocniony dywtzyą ołomunieoką — skon
centrowany jes: w okolicy Bielaka. Wysunął on 
swoją dywizyę kawaleryl laż pod S k o c z ó w 1 ms 
ssmlnr uderzyć ns dywisye Fiedlera, aby pobić ją, 
aan'm sdołają się połączyć. O abltzanlu się dywi- 
ayi arcyaslęcla Salwatora prser przełęcz Jabłon
kowską niepra, jacielowi nic jesacae niewiadoma 

Taką była myśl praewodnia manewrów. Rctpr- 
częły się one akcyą wywiadowczą obu stron. Ułani 
korpusu Horsetskyego przeprawili się prze* Olzę 
poniżę 1 i powyżej Cieasvna 1 opanowali wezystkle 

osty i Drody na tej rzeoe. Korpus Flealera zape
wnił sobie posiadanie wagórs w połowie drogi mię
dzy Cieszynem a Frydkiem prsy „C.erwonej karci 
nie", przez obsadzenie ich oddziałem dział maszy
nowy en 1 dwoma siwauronrmi kawaleryi Na reko
nesans wysłano z tej strony automobil opanoeraony, 
który spełnił powierzone mu sadanie w sposób, 
waOndzający ogOiny podziw. Automobil ten podje
chał a saybkośrią 46 kilometrów na godzlię pod 
same stanowiska armii nieprzyjacielskiej pod Biel
skiem , stwierdził obecność dwóch dywizyj w tych 
stronach, i wrócił do Cserwonej karczmy oei szwan
ku, nie atakowany wcale przea nieprzyjaciela.

Obok automobilów opancerzonych i wielkiej licz
by samoohodów transportowych, bierze w obecnych 
manewrach udział 11 automobilów prywatnych, do- 
■tarcionyeh praez utworzony niedawno koipn ncho- 
tnioay właścicieli samochodów Ich kierownicy no- 
sią jasno-niebieskie mnndury I płaszese „kaki" i 
usbrojeni rą w rewolwery i saabie.

Właściwa walka roapoosęta się w piątek star
ciem obustronnyob dywisy] konnicy Kawulerya nie- 
priyjaciols-a (korpusu Korsetzky’ego) miais poloeo-- 
ue przebić się przez wysuniętą naprzód konnicę 
korpusu Fiedlera, dotrseć do linij nieprzyjacielskich 
dywlayl piechoty, zbadać sytuaryę I wrócić na pier
wotne swoje stanowisko Aby temu praesakcdslć, 
skoncentrował generał Fiedler całą swoją konnicę 
I pchnął ją w zwartej masie przeciwko nieprzyja
cielowi. Starcie miało miejsce na południe od Ole- 
ssyna i obfitowało w barwne, imponujące nieraz 
eplaody Dwunasty pułk dragon 3w wziął do niewoli 
całą nieprzyjacielską bateryę dilał masaynowycb. 
Sukoes dnia był wogóle po stronie t r z e c i e j  dy* 
wizy) kawaleryl.

W drogim dniu manewrów w s o b o t ę  wywią* 
zała zię na tym samym terenie w oddaleniu sie
dmio kilometrów na południe od Cieszyna bitw , mię
dzy głównemi siłami obnstronnemi. NajBaaiętsaa wal
ka lOcayła się ckoło miejscowości T r a a n o w i c e .  
Już atoli około godaiay 10 rano nie można było 
wątpić, że walka skońcay się porażką korpusu nie
przyjacielskiego Zwycięska jego dywersya w cen
trum sparaliżowana została niepowodaemem na oba 
skraydłaob Gdy wreBscle otrsymano wiadomość o 
abliżanio się 25 dywiayi pleoboty od południa, ge
nerał Hoisetaky uznał niemożliwość długiego utrzy- 
.nanla alę na zajmowanych pozycyaoh i o godzicie 
tray kwadranse na 11-tą nakazał odwrot na całej 
linii. Odwrót odbywał sL w p»raądku

Daien wczorajsiy, aienaieia, był daiem spoczyn
ku. Mimo upału postawa wojsk obustronnych bvis 
znakomita. Cesarz, który po sześć 1 więcej goozls 
dziennie śledził z flodła przebieg wtiki, de szczę
dził uznania tak nowódcom, jak i wujskom obu
stronnym.

Bezstrzjgiiięcie walki nastąpi dzisiaj.
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Kraków, 8 września.

Z miasta Jak już w onegdajszym numerze za
notowaliśmy, miasto nasze tm cniio gwałtownie fi- 
■yonomię praez masowy powrót letników w mur.f 
miasta, gromadny przyjazd ncaniów i napływ osób 
■ sakordonu, które bądz na chwilowy, bąai na siały 
pobyt obrały sobie nasse miaato Przekonywała ® 
tem wciorajsza niedziela, pogodna 1 słoneczna, dzię
ki eaemu — jak się to mówi — kto tylko żył opu
ścił mary miasta, by odetchnąć swlezem p wiev*#r 
zn jego rogatkami, w parkaoh i ogrodach. Bard*® 
rojno było w parku Krakowskim, gdzie popołudni®
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MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 1 1  j u d s z k a  G ł o w s H i e g o poieoa na obeony s« oa w najświętszych lasonaob ae^tynmy, paltoty 
iaiiety, spodnlozkt d? bluzek, blotki węlniane, angielskie 1 t. d.



Wtorek 4 Wrfeśnl& ł09«. M &. m 200
»o»wa ludowa i prieiatawlenie amatorskie, 

1 scóre* odegrano w teatrzyku letnim: „Bartla 
znzny utwór na tle souyallstycznem. 

 ̂ P*rka dra Jordana popisywała się po ras pler 
|('*y °* »wego powrotu i  Rabki, muzyka „Harmo- 

• D* -Jaj poniedziałek- dzień mamy memn lej 
1 gorący.

łłanr o godzinie 8 młsasież rskolna n  swymi 
^  Wodnikami pospiessyia de kościołów na pier- 

<e wspólne nabożeństwu. Wpisy właściwe ofi- 
już nkońesone, zgf&szb s ę jednak jeszcze 

e'ń spóźnlonysh ncsniów, którzy, o Ile nie jest to 
"*eczuU z ustawami, do szkoły są przy ino wasi 
. każdym razie przepełnienie w krakowskich ssko 
c“i o csem pisaliśmy przed paru dniami, jest uad 
.itzsjne, a powołana ku tezau sfery powinny ob 
*lee zaradczy śruduk by młodzież, garn^ci się 

® szkół, nie saitawała dla siebie podwojów do 
ch prowadzących zaLzalęteml.
0 termin egZM inOW. W bieżącym miesiącu 

.* ®lę odbyć doroczny tak zwany egzamin kwall 
kacyjnj di« nauczycieli szkół ludowych. Kandy- 

w du tych egzaminów wen/cła Rada szkolna, 
y się zgłosili do dnia 15 b. m., że chr- Drzystą-

^  do egzaminu, którego t „ r  w 1 n u dotąd nie o-
*°aozoiso. A właśnie oznaczenie z góry, co najmniej 
■ fciezląc, dokładnego terminu tych egzamiuów, 
yłuoy konlecansm zt wzglęan, że wyjazd aaneiy- 

01«U ludowysh ze wsi, do missta, gdsU egsamin 
®* >iię odbywać, nie rzadko połączoiy less z wielu 
fbdnoS3iaml materyalneml I goipodarskleml, któ

żby się dało uniknąć, gdyby . termin egzaminu
* kóry oznaczony został. '  - - - - -

7 Czwarta aiaa wydziałowa w *akoi« im. «w.
>a Kantego na  S m o l e ń s k u  otwartą została 

na mooy rosporiądaenla Rady szkolne] krajo 
' i Klasa ta ma przygotowywać usznlów do wyż 
**ych szkół fachowych, jak semlnaryn lauczycisl- 
'*ie, zzkoły wojskowo, wyższe szkoły handlowe, 
*.Ha»e szkoły przemysłowe Itd., oraz rozszerzyć 
^'ksztrtoenle kandydatów do zawodów praktycznych, 
0 których dotąd dopuszczano jedynie uczniów z 

"kończonen niżizem glmnazyns lab czwartą klasa 
**koły realnej. Wpisy dc tej klasy odbywają się
* dalszym ciągu w kaieelaryl szkoły >a Smoi»ń-

codziennie od godz. 9—12 przed południem
tuDiieutz dyrektora Barabasza. Otrzymujemy

^stępujący homnnikat: Czterdzlrścl lat mija od 
c**su aaiożenla Towarzystwa u  asy czat go w Rra- 
‘ ine, a dwadzieścia od chwili, jak na czele jego 

"taaął, jako dyrektor p. Wiktor Barabasz. Komu 
*ń*Ke cuoć w przybliżeniu warunki, wśród jakich 
posiał działać, ten wie, że zadanie jego nie było 
'•twe. Społeczeństwo wogóle mało muzykalne, pa
lące  na muzykę zwykle jzko na zabawkę, trudne 
tosouki miejscowo względy osobiste — wszystko 

musiało stanowisko samo przez się trudne 1 od 
Puwiedzlzlne, robić jeszcze, trnJnlniszem I wymuga- 
-ttein oprócz fachowej zdolności 1 wiodły, całego 
**er*ga slsz^ykłycL zalet I przymiotów. A przecie 
® «o to dyrektor B irabass ziołsł p.zaz cały t**n 
■•»s utrzymać Towarzystwo na właściwym pozlo- 
•ile, podnosząc Je chwilami do etanu wprost śwle- 

Wszyzcy, d»»ai członkowie czynni Towairsy- 
"twa, pamiętamy jego pracowitość, zapał 1 j»go zdu- 
ilewaącą czasem! dyplomację, z jaką umiał zsyp 

k egu n ateryzłu, przeważnie młodzieży akademickiej, 
budować rseczy stylowe 1 piękne. A każdy a aas, 
Współpracowników jego, ileż zawdzięcza pięknych 
Wspomnień tym czasom, kiedy pod jego kierunkiem 
•czynimy s!ę wydobywać z pleśni wszystkie Jej 
P^knoścl, zsfhęcanl energią a nieraz 1 humorem 
fytentora. Dla wielu pamięć tych prób, wycieczek 

I* ••ban zuijbla jednym z najmllzryoh epizodów 
wspomnień młodości. To też sądzimy, że nie zo

ranie bez echz myśl nrsądsenia z j a z d u  daw-  
byoh s a t o n k ó w  chóra, ceiem odnowienia owyoh 
Wspomnień, a przy sposobności j nezozenia zaBług 
4.vrektora Barabasza Dnia 111 listopada b. r. ma- 
*» zamiar urządzić koncert *hóru Towarzystwa a li
tycznego, a do współudziału zapraizamy wszystkich 
tyłysh csłonkow csynnyeh Towarzystwa. Zjtzd za
brałby dwa dni (18 1 19 listopada), licsąc jaż w to 
•oaleczie dla ześplewania próby. Spodziewane kr 
•*ta nie byłyby aaadzne. Zgłoszenia pod adreie® 
tynceUryi Towarzystwa msiycsnego w Krakowie 
(plao Szczepański 1).

Prsaez chórn akademickiego Witold Bandrowski, 
» mi, Bursa, prof Ciechanowski, prof. kons. Dec, dr 

^lls, prnf. Ezg Orabowskl, kc lsarz Harajewlcs, 
'•cek Heggenbergcr, radca miejtki JaworniesI, Wła

dysław Kalinowski ndwokat dr Utchnik, prof. Psu 
)ł»», radca sądu Pop'el, dr Tadeuss Sokołowski 

dyrygenci chóru akademickiego Wójcik I W* 
'ewzki.

T s a tr ludow y w Krakowie. We wtorek wzno
wionym zostanie wodewil „Wesoły IgnaS w zmie 
Słonej częściowo obsadzie paru rói.

We czwartek w ystawia teatr ludowy znakomitą 
krotoohwllę J. K. Galaslewlcaa pod tyt. „ Mac i ek  

i m s o n " ,  niegraną parę lat na scenie krakow 
skie] •■'róby odbywają się nieprzerwanie Tańce 
Skłaaa L. Dolińskiege. Role główniejsze odtworzą 
pp. Sieniawek: Frączeowski, Modzelewski, Kicióeltl, 
K«llnowBt I, Gajewska, Frącskowjka, Llnkowwk* 1 
Inni.

Wyśo^l odazisłu kolarskiego Sokola w Poo 
UOriU- Wczoraj, w niedzielę, po południa odbyły 
»Ię wyścigi cyklistów eokollch, nrządzone staraniem 
°dazlzłu kolarzy Sokołz podgórskiego. Wyścigi o 
tządsono na t sosie mogileńskiej, start znajdował się 
Przy 46 km., taż za aakładem kąpielowym p. Mate
cznego Biegów było sztery. Do biegu pierwszego 
(4 Lm.) nowłcyaszót stanęło 10 startujących. Pferw- 
®*ą nagrodę wz ął „Orzeł* z K F M . C., drugą 
P- Surowlezkl, członek krakowskiego Sokoła, trzecią 
*»ś p. Fryzę z podgórskiego Sokołz.

Do biegu drugiego o mis tri, wstwo oddziału ko
larzy Sozołt, w Podgórze (10 km.) stanęło trzech 
startujących. Ssarfę missrzowską acłobył p. Mieczy
sław Dobija, który mimo młodego wieku wykazał 
rzeczywiście i litrzowzką jazdę, nagrodę drugą u- 
ayskal p. Fiałkowlcz, :rzeclą p. Wnękowski, ws*y- 
scy ozłonkowle podgórskiego oddziału kolarzy Do 
biegu crseeiego. ogólnegu (10 km.) stanęło również 
trzech kolarzy pierwszy przybył do mety p. Bi
sztyga, a krrkowsKiego klnbu młodzieży cyklistów, 
drugi „Mlsteckl*-, trzeci zaś „Kenal“, obaj ozłon
kowle krakowskiego Sokoła. W biegu ostatnim So
koła podgórskiego (10 km.) wsięło ndzlał sseściu 
startnjąsych. Piorwsią nagrodę sdobył p. Mleczy- 
iław Dobija, drugą p. Fryse, esasówkf zaś pp. Flał- 
kowiei, Wnękowaki, Wołoch i Kalczyński. Bieg pań 
odpadł z powodu liesgłossenia się odpowiedniej li
czby ncseBtniozŁk, zat bieg Ślązaków z powodu 
nieprzybycia tyohże

Podczas wyścigów przygrywała muzyka salinarna
* Wieliczki; w przydrożnym gaiku urządzono miej
sca siedząoe dla publiczności, które przepełnione 
były widzami. Prócz tego mnóstwo bezpłatnych wi 
zaow przyglądało się wyśslgom z obn stron drogi

i często pizesskaJisły biorącym udział w wyści
gach przez w>chy!anie się na gościniec, mimo, że 
zarsąd gorliwie porządku prsestrz gał. Miejsoe ztat 
tn udekorowano plękeą bramą z napi em, taż koło 
muzyki znajdował się bufet. Za -tarania około u- 
rsądzenia wyścigów należy się pełne oznarie za
rządowi, a w szczególności jego przewodnlczącomu, 
p Br. Trojnarsklemu i sekretarzowi, p Eug, Ko
sińskiemu

Priy wyśoigaoh sausło kilka wypadków skale 
aseń, dość nawet poważnych, ztórych winę ponoszą 
w części sami startujący, w snaesnej jednakże mie
rze niesforni chłopacy, którzy Ba przesti zen! onoło 
100 metrów narzucali na drogę pełro gwoździ, co 
powot-twało pękanie płaszczów rowerowych i upad
ał startujących Prócs tego ogromnie utrudniały 
wyścigi kręcące się po arodse motocykle, Które 
prieszkads»łj tylko cyklistom 1 były prawdziwą 
dla nich plagą. Wszyscy startujący stanęli do wy
ścigów w pięknych różnokolorowych kostynmach 
wyścigowych, każdy zaś z niob zaopatrzony był 
w numer na rękawie, co naieży powitać, jako do 
brą innowaoyę. Nagrody stanowiły bogate, artysty
cznie wykonane medale, wykoaane bez^tereanwnie 
prses zawodowca 1 członka B&oLołaJ podgórskiego, 
p. J. T., według rłacnego pomysłu. — Na wyścigi 
przybyło grono druhów-kolarzy z Żywca, członkowie 
Krakowskiego klubu młodsiersy cyklistów I osłon 
kowie oddslału kolarzy przy „Sokole" krakowskim 
a kapitanem Skaii) na czsle.

Po wyścigach odbyła się w sali podgórskiego 
„Sokoła" sabawa, na której do kaaryia jtanęło 50 
par Podczas sabawy odczytano wyniki wyścigów, 
zwycięsco-i sai oddano nagrody, przyozom wypra
wiono owaoyę młodemu mistrzowi koiarsy, p. Id 
Dobijt. sabawa przeciągnęła się do godziny 1-szej 
w nocy.

Leksye W szkole draeutyozntj Michała Przy
byłowicza rozpoezną się z d. 5 września w nowym 
powięksionym lokalu przy ul Kopernika 1. 36.

0 pożar na dworcu kolejowym. Śledztwo w 
sprawie pożaru na dworcu kolei północnej w Kra- 
zowie prowadsl .ą zla dr Jendl. Po dokiaunych ob- 
llcseniaoh strata, jaką prses pożar poniesie kolej 
rółsocna, ustalona została aa 1V, Miltona koron 
Przyczyny pożaru jednak odkryć nie zdołano.

Kradzież listów nmerykańtklch Śledztwo w
sprawie kiadileży listów amerykańskich w orsędsie 
poestowym na dworen Kolejowym w Krakowie, ob
jął sęisia dr Nowotny, który przesłuchiwał już ob
winionych: Art. Gostkowskiego i wspólniczkę jego 
Szymczykiewieżową, która zmieniała wyjmowane z 
listów dolary w Kantora: i krakowskich O ile »ą- 
dsić można, kwota sprzeniewierzona w ten sposób 
prstj Gostkowskiego od r. J 9<M, wynosić może 
kilkanaście tysięcy koron

Bandyci zwierzynieccy. W nocy s piąun na 
soboię popełniono śmiałą kraaziei — na sposób 
warssawskl — na Półwslu Zwieraynleckiem. Miano
wicie włamano sie do zLanego składa wódea Ro- 
msua Marczyńskiego, ouieszcsącego się w tak ura
ny* „P Ueu“, i w braku gotówki, którą funkeyo- 
nnryuszb składu na noc zabierają, zrabowano kil
kaset sztuk cygar, oraz wiele flaszek z napojami. 
Rabusiów było a-ośola, którzy włamanie urządzili 
podług w&zelklsh „zasad" cłodzlejak<ch, mianowicie 
z użyciem drabiny, wytłoczenia oklun i t. p. CI sa
mi bandyci włamali się do fabryki szczotek p. Bo
gackiego, następnie ograoili na gościńcu jednego z 
przechodsących księży. Po dokonaniu tych rabun
ków bandyci przeprawili się łódką za Wisłę, tam 
ich jednak dopadli żandarmi i areratcwali dwóch, 
mianowicie niejakiego Jana Beckana, pochodzącego 
z Królestwa Polzkiego, i Antoniego Nawrockiego, 
których skutych odstawiono dsislaj do sądu Karne
go Zt zbiegłymi osterama bandytami roipocięto 
poszukiwania.

Faltzerze stampil. Głośna sprawa fal., er twa 
stempli, o której w swoim usarle obszernie pisa
liśmy, nie dłngo będzie przedmiotem rozsprawy lą
dowej w Krakowie. Jak wiadomo, sąd pruski we 
Wrocławia awięzlł niejaką Schenkerową, w Krako
wie zaś w tej sprawie nwięaiono 5 jej wspólników. 
Śledztwo w tej sprawie, prowadsone przez dra Jen- 
dla, zostało jnż, po prsckłachanla blukr 100 osób 
i zbadaniu wielu dokumentów prawie ukończona. 
Z uwięzionych wypuszczono trzech na wolną atopę 
za kaucyą 90 000 koron, dwóch pozostałych w wię
zienia Izba radna nebwaliła wypościć również na 
wolną stopę po złożenln zaucyi 10.000 koron.

Z kroniki Kąpielowej Podług wykaza IX lizty 
gości w R a b c e  bawiło do dala 30 sierpnia b. r. 
879 rodzin, osób 9806

Nagła śmierć artystki. Lucyna z Urbańskich 
Z e n o w . c s o w a ,  artystka diamatyrsna, wdowa po 
dyrektorze teatru, umarła nagle w 56 roku życia 
w Trukaacu, gdzie grała nr trapie zięcia swege 
Wł. CsajkowsŁiego Zmarła była spokrewniona z ro 
dzlną ś. p. poety Aurelego Urbańskiego.

Pożar. W Pawłosiowie — jak donosi nam ko
respondent jarosławski — wybuchł 30 sierpnia po
żar, którego pastwą padł baaynek rzeźni, należący 
do Ozyasza Sehwebera. S .raż pożarta miejska, wy
słana na miejsce, zlokalizowała pożar, wszczęty rę
ką zbrodniczy.

Areiztow anie studenta. W Radymnie, jak nam 
donoszą, przytrzymano w nocy i  27 na 28 sier
pnia w budynkn sądowym jakiegoś studenta, który 
s lanymi w ipdinikaml „siłował ■ piętra przes okno 
spaśolć na sznurach kasę ogniotrwałą sądową We 
wssystkloh biurach zastano poroabijtne zau lady. — 
Przytrayra sy podaje, żn się naaywa Mich kł Posa- 
jkt 1 jest ucznłem trzeciej klasy, tymczasem ma na 
kołnierzu odznaki mundurowe ucznia klasy ssóitej 
1 Bezy lat około 20, nadto ma ręce zapracowane 
przy ogniu 1 młocie. Swoich wspólników wymienić 
nie chce.

Straszny wypadek na isaiiewrach. Ze Ssczer-
ca donoszą o otrasiaym wypadkn, jaki sl  ̂ zdarzył 
w osległym od niego o trzy mile Tołszozowie, gdiie 
temi dniami odbywały się sianewry. Oto jeden z ka
prali znalazł na polu wystrzeloną kulę armatnią, 
która nie eksplodowała, zabrał ją ze soną I poiożył 
w kuchni. W jakiś czas potem kula e k 6 p 1 o d o- 
w a ł a I oder rała mu obiedwie nogi, a aranlła ku
charza wojskowego śmiertelnie

Jarosław. Napływ młodzieży do gimnazjum jeat 
tak liczny, że klasa pierwsza ma cztery oddziały, 
dalsze klazy niższego gimnaz um po trzy, a wyż 
«ze gimnazjum po dwa Budynek gimnaayalny jezt 
stanowcio za szczupły na pomieszczenie tych klas, 
przeto flila musi być utworzoną, jako zaczątek dro
giego gimnazjum. Na pomszczeni* filii poszukuje 
rząd odpowieaniego ondyuku, a że nie jast bardzo 
chętnym na wydawanie pieniędzy na cele oświaty, 
prawdopodobnie wtęo odda w budynkn szkoły real
nej bez użytku stojące sale. na użytek gimnasyum. 
W sskole realnej niestety klasa pierwsza ma le- 
awle jeden słaby oddział. Po części na upadek 
zzkoły realnej jarosławskiej złożyły się miejscowe 
wewnętrzne stosunki, po csęści jednak prsycsyn u- 
padku stukać nałoży w ogólnym prądzie kształcenia

się młodzieży Jak długu prawiono wiele o budowle 
kanałów ipławnych w Galloyi, młodzież garnęła się 
do szkół realnych 1 na technikę, bo otwierały się 
świetne widoki na prsytsłość. Tymczasem budowa 
kanałów oka>ała się złudą, więc młodsież zawróciła 
na pole wyksitałcenia klasycznego.

Wlelcl brak uzwaUf(kowanego nauczycielstwa dla 
i Pół ludowych, ssnsególnle la ttkół teżsktab, >po 
wodował magistrat jarosławski do wdrożenia krO' 
c.w, aby utworzono w Jarosławiu żeńskie lemina- 
ryurn nauosycielskie rządowe. Bez wątpienia zemi 
aaryUM takie jest koniecznością niezbędną, i gmina 
nie cofnie się przed ofiarami.

Podczas obecnych manewrów korpuśnych pod P ie
chnikiem, jak i aleznaay sprawna przebił noż^m 
kaprzla 1 frajtra z 34 pułku obrony krajowej. Po 
ważniu rannycn oawleziono do szpitala wójskowega 
w Jarosławiu.

Fatalna pomyłka, chociaż w skutkach na szczę
ście nieszkodliwa, przytrafiła się tuUjsz/m organom 
beaplecseństwa. Wskutek regulacyi Sanu 1 wylewów 
kilkakrotny oh, zmieniły się głębiny w rzece 1 sta
rostwa ztrządziło, aby tablicami zamasaono Miej
sca, gdzie się kąpać można, z gdzie ile  wolno. — 
W dniu, w którym przybył inżynier z Przemyśla 
dla wskazaalu ty oh miujsc, nikt się nie stawił s 
organów bezpleosenstwa 1 Inżyniei odjechał, nastę
pnie sss poumleszcaano tablice -zupełnie aowclnie. 
Przed kilku dniami przybył anowu inżynier i ku 
swemu prserażonlu saaważył że tablicami zezwolo
no etę Kąpać na tonlaoh, zabroniono saś na miej
scach płytkich. Oczywiście ztrządzlł zmianę. Opa
trzności zawdzięczać nDeźy, że się nikt nie utopił. 
W tvm roku bowiem nie używano kąplnli w kory
cie ratki, tylko r buakach.

Pi tryotyokny wieczór w oohronoe ludowej
Z Grodkowie piszą nam: Dnia 26 sierpnia udbył 
się w tutejssej ochronce wieesór patryotyozny, sta
raniem okolicznej kształcącej się młoazleży, której 
pracę 1 dążenia uwieńczył nagrodą lud 1 inteligen
cja, wypełniająo obszerną salę ochronki grodkowi- 
ckiej po brzegi tak, że miejsca ani jednego wol 
u .go nie było.

Wieczór rripoosął się słowem wstępnem, w któ 
rym preses komitetu wieczorkowego w wyraźnych 
słowach zachęcając do miłości ojcaymy, skreślił cel 
wieczorku, wyrażając życaenle, by podobne zebra
nia, esy przedstawienia eaęśalej mogły mleć felej 
soe, a publiczność żeby z równym zapałem sawsae 
dopisywała.

Po tych gorących słowach przemówienia przy 
stąpioi io do wykonania programu. Oddeklamowano 
więc „Redutę Ordoua" i „Pogrztl Kościuszki", o- 
drgrano siłami amaiorskieml a „Kościusikl pod Ra 
cławlcaml" część III, oraz „Matka żyje", obrazek 
sceniczny w dwóch eds’ocacb, oonuty na tle po
wstania listopadowego z r. 1830. Tak deklaatacye, 
jak 1 grL były jak na amatorów doskonałe, grano 
z werwą, życiem, z przejęciem się, role były do
brze wruesone 1 wyćwiczone. Nadmienić należy, że 
w przerwach śpiewał pleśni patryotycznp kwartet 
studentów gości, którzy zbierali huczne oklaski i 
przygrywała mjzyka wiejska „na swojską nntę", 
która ofiarował* się grać zadamo, mówiąc, że choć 
tyle ojczyźnie ł krśuiołowl, bu wtaśnie doehód na 
budowę kościoła przeznaczono

To też całemu komitetowi 1 tym, którzy ma Dyli 
pomocni należy się serdeczne „Bóg zapłać" aa myśl, 
cel. pracę, trudy 1 że dali tutejszemu ludowi tzk 
przyjemną, pożyteczną 1 piękną rozrywkę.

S e  św ia ta
V IK<t O polski paoierz. Z gimnazjum w Gn le 

ż n i  e wydtlono trzech polskich ucanlów sekity gi
mnazjalnej (klasy I.) za to, że podczas n i e m i e c 
k i e j  uaukl rellgil nie odpowiada1! na zadawane 
im pytania. Tak wiec 1 w gimnazyaoh opór prze 
dwko niemieckiej nauce reiigli rozpoczął aię jaż.

Scisle zhitosowanls się do nowej ustawy 
Magistrat miasta San Francisco opublikował usta- 
wę, mocą której wszystkie szynk! i restanraoye 
miały być zamykane a uderaeniem godainy 12-tej 
w nocy Do ustawy l i t e r a l n i e  a a s t o  owa- 
n o s i ę  a uderaeniem godainy 12 — leca po to, 
aby wszystkie lokale w 5 minut później na nowo 
o t w o r z y ć .

Bielenoew w Lonaynie. z M c s k ^ y  donoszą:
Otrzymano tutaj z Londynu list współpracowni

ka „Rusśk. Bogatstwa", donuiaący szcaegóiy o u- 
otoczce Blelencewz. B i e l e n c e w  z n a j d u j e  al ę 
o b e c n i e  w L o n d y n i e .  Umknąi wśród okoli
czności następujących: W pociąga, w którym jechał, 
anajdowało się 15 wsnólnlków. W garderobie, do 
której wyszedł, było przygotowane drugie ubranie 
Bielencew przebrał się w to boranie, wyszod> i do
jechał tym samym pociągiem do Petersburga a sląd 
przez Finlanayę dostał się do Londynu. Okazało się, 
ż Towarsyatwo wzajemnego kredytu w Moskwie 
ograbili s o c j a l n i  r e w o l u c j o n i ś c i .  Pienią
dze wpłynęły do kasy partyi. Zaniesiona przy Ble- 
lencewie tama *0.000 rb była prsesaaczona dla
zagranicznego komloetn partyl.

JÓZSf Giaoosa, rozgłośny poeta włoski, umarł 
wczoraj w Parellt pod Izreą.

rtekiutacyi pogromczyń lwów. W pismach no
wojorskich widniało w końcn zeszłego miesiąca na 
stępujące ogłoszenie: „Poszukujemy młodej, dobrze
wychowanej 1 pozladającej gracyę w obojśein damy, 
celem i „angażowania jako pogromczyni lwów. Pen- 
sya 100 dolarów tygodniowo. Tylko uderzające
piękności bid* nwsglę-lnlone". Na to ogłozienle
agłosiło się nl mniij ni więcej tylko 200 kandy
datek; jednakże liczba ta zmniejszyła się zariz do 
68 a powodu różnie w zapatrywaniach na „uderza 
jącą piękność". Na widok klntki z lwami jeszcze 
18 dam zrezygnowało z kzryery pogromczyń, ryk 
lwów zmniejszył ilość kandydatek dt 30, które też 
w towarzystwie trzech pogromców wesiły do klatki. 
Po ostrzeżeniu panien, aby w żadnym wypadku nie 
wybuchały płaoaem 1 nie nderzuły w krzyk, wpu
szczono do klatki wielką lwicę. Jeana a panl.n 
aemdlała aaraz. tak, że musiano ją z klatki wy
nieść, pozostałe aaś zLnplły się jak jagnięta pratd 
bursą w jednym rogu klatki. Kiedy lwica zbliżyła 
alę do grupy, panika ogarnęła nałewoaęta, nowyska- 
kiwały z klatki wszystkie z wyjątkiem trzech, któ 
re z wlepionym w lwicę wzrokiea stały nieustra 
■aone. Tym trzem dano następiie biciyki i zapro
ponowano przechadzko po klatce z trzaskaniem z bl 
esów naturalnie w obecn. ści lwicy. Gdy 1 tn próba 
wypadła pomyślnie, przyjęto te trzy przedstawicielki 
płci słabej nn uczennloe w rzemiośle pogromców 
dzikich zwierząt.

Kiutcgo w Krakowie, ks. Karola Marolaka nanosy 
oielem rellgil rzymsko-katolickiej szkoły wydzlało 
wej imienin św Stanisława Kostki w Pnemysiu, 
ki. J  btawaraa aauesycielem reiigli raymsko-kato 
licklej szkoły żeńskiej w Fodńajcach, Karolinę Do 
ez’ównę 1 Ad. Wolfównę nauczycielkami zzkoły 
żeńskiej w Csorikowle, A. Hajdukiewicza naacsy 
ciele* kierującym w Zzmarstynowle, Ludwika La 
tawca naucayolelem kierującym i M Czernecką nar 
czyelelką w NlsEn, Fr Ostaszewskiego nancsyele 
lem kierującym, E Krntsera 1 WI. Mzkarez* nau 
csyclolamf w Strzyżowie, Z. Fabiaaską nauczyciel- 
ką w Jtworznle, Michalinę Cięglewlczóa nę nauczy
cielką szkoły pospolitej żeńskiej lmleala Oleśnickie
go w Krakowie, A Łzplńską nauczyoieiką sskoły 
żeńskiej Imienia św, Anny w K'ukowIe M. Lebe 
dyńscą naucsycielką sskoły żeńskiej imienia św. 
Jadwigi w Krzkuwie, KI. Ostrowską nauczycielką 
nzkoły żbńskluj imienin królowej Jadwigi w Gorli
cach, J. Górskiego nauczycielem kierującym w Za
górzu , Fel. Dziuozna nauczycielem w Krościenku. 
Nauczycielami kierującymi szkół 2 kasowych I, Tar
nawskiego w Kolażem, L. Haupta w Ułasskuwcach. 
Nauczycielami i nauczycielkami aakół 2 klasowych: 
A. KLjmowlczównę w Oraechówce, L Boczonia 
w Latciy, A GamJwską w Mogielnicy Starej, B 
Kochównę w Obtosaynle, W Puehalka w Potadał- 
Nowomlejskiej, S. Odzieży ńską w Csothanacb, A 
Hanptuwą w Ułasakn wcaoh, A Iwazlckiugo w Nie- 
byłorle.

Nzuosyolelami i nauczycielkami 'k ił lkUsowych: 
J. Derszke w Loslńou, S. Sikorską w Korsowle, 
G. Zajszłego w CLomczynle, J. Skibińskiego w Ja
błonce Wyżnej, G. Sudoairz w Wisłoku Dolnym, 
J. Olljnyka w Terplłówce, K Dolińską w Korolów- 
ce, A Gradzińską w Kamionce Wiotkiej, w „Gór- 
czb Końcu", J Fedyka w Byble, J  Kocaerklewi- 
cza w Trajczycaeb . M Petruszewlczównę w Uhry- 
nowie Stzrym, E. Hudykównę w Bratkowlcach, I 
Lang w Bujaku.

Rada szkolna krajowa p r z e n i o s ł a :  Kz T. 
Slateckiego, nauczyciela reiigli raymsko-katoilcklej 
sskoły męskiej w Żółkwi, na równoraędną po..ade 
w Gróikn, ks. J  Lewickiego, nauczyciela reiigli 
rsymr o-katollckiej nzkoły w Skale, na równorzęd
ną pożalę w Żółkwi; Władysława Firleja, nancay 
cielą szkoły w Ciężkowicach, na równorzędną po
sag w Oświęcimie; Józefa Czuke, nauczyciela kle 
rojącego zakoły w Szalowej, na /ównoraędną poza. 
Ję w Turiy; M Marynowiklego, nauczyciela kieru
jącego 1 A. Marynowską, nauczycielkę sskoły w Tu
rzy, na równorzędne posady „  Szalowej; J. Bła- 
żyńską, nauczycielkę jskoły w Csabarówee na rów
norzędną pozadę w Borkach Małych; H, Potorejku- 
wą, nauczycKlkę szkoły w Doroszowie Małym, na 
równorzędną posadę w Rekllńca; Franclzzkę Wró- 
blewtką, nauczycielkę :»koły w Zabojkach, na rów 
norzędną posadę w Mvezkowicach; M Lyzakowską, 
nauczycielkę sskoły w Balinie, do szkoły w Psa 
rach; K Ztcbarskiego, naucayclela w Bielanach, do 
sakoły w Prądniku Białym, J Ftillerównę, naucay- 
cielkę w Sieradzy, na równorsędną posadę w Wró- 
biówce; E. Gacka, nancayciela w Rudce, na równo
raędną posadę w Surochowie, a W Bereżyńskiego 
nancayciela w Surcchowle, do Rudki.

Mianowania „G»eta Lwów ka“ ugta»a Minister 
spraw wewnętrznych purnczył stsrszeiuu komisarsowl 
powiatowemn J. Szwedzińskiemo kierowuiotwe staro 
stwa w Sokalu ,

Oesarz zatwienlzit wybór hr. Jana Szeptyckiego, włe- 
śsicieli dóbr w Przyłbicach, na prezesa i ks, Piotra Le 
wlckiogu, proboLzosa w Jaworowie, na wioepreaeta Ra
dy po w w Jawtruwie.

To w a rzystw o  oplski nad mlodzlsźą szkolną
codziennie od godziny 12 dc 2 po połndrin w bln- 
rse swoim prsy nlloy Sspltalnej, L. 7, II piętro 
udaielh wszelkich lnformacyj rodslcom 1 opiekunom 
młodsleży — oras poleca „etaneye" a utrzymaniem, 
począwszy od 30 koron miesięcznie, a oei utrzy
mania (wlktu) od 6 koron miesięcznie.

Repartoar te .tru  miejsalego.
We wtorek , Kslężę Niezłomny".
We środę „Starośoic ukarany*.
Repertuar teatru ludowego.

",’u wtorek , Wesoły Ignai1*.
Z k‘b ń. ‘n  We wtorek 4 września: Rozalii Palerzi 

i Róży W i t ; we ś*odę fi wrzelnlar Wswrzyńoa J u ty  
ulani b. w.; we ozwartek 6 września: Zaoharyasza pr. 
1 Eage. m.

Weohód stońoa 4 ~rzelnł- o godzLne 6 ml int — za- 
'bód o godz 6 n . 18; dhigeić ńnl* godzin 18 m. 18

Z krekowsklsgs . bisrwitcrydm. Orla 2 września ter- 
a n r  doszedł od 18 8 do 27 7 O.; barometr wahał aię.

Dnia 3 września o godi. 7 ran( star barometr** 747*8 
*nm., term- etru 16*8 O.; wiatr aaohodnl

Pi ieponeania dia Galicy' zaohodnlei m 3 wrsel; la: 
pogodu

B ,  a & b o > p a l i k t s ,  K r z y a z t a f o r y  
■ 4 p a l « ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorsędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwiidziestomiesięczne. Instrumenty n£vwane od 
cen najnizezjcu.

Mlsnowanla i przenibslenia w  szkol.oh lu
dowych.

Rada Bikoina krajowa s a m i a n o w a ł a  w sako- 
łach ludowych: A Gollńską, nauczycielką 6-kltoO- 
wej szkoły wydzia,owoj żeńskiej imienia św. Soho- 
lastyki w Krakowie, Mieczysława Mildnera, nauczy
cielem szkoły wydziałowej męaklej imienia św. Jana

U* a a '
d z k ą t  e K e n c m i o z n y s

**t K w estya robotnloza w  Krakowie Wyszło 
z druku sprawozdanie łnapekteatu przemysłowego 
na ukręg krakoweki, który obejmuje miasto Kra
ków i 29 powiatów aaehodaiej Galteyi. Ze sprawo
zdania tego można nabrać dosyć określonego poję
cia o k w e s t y !  r o b o t n i o a e j  w K r a k o r l e .

Według sprawozdania (ta rok 1905) pod dozo
rem inspektoratu było w tym ozręga 531 zakładów 
przemysłowyoh, zatrudalających ogółem 20 393 ro
botników, w tej liczbie 14 kobiet, tiałoletaieh do 
lat 12 było 4 1 od 14 do 16 — 890. W 56 wy
padkach stwierdzono s p r z e c z n e  z u s t a n ą  za 
t r u d n i a n i e  d z i e c i ,  przeważnie w zakładach 
fabrycznych (52 wypadki).

Dziaialność inspektoratu miała praeważnle cha
rakter formalny. W roku sprawozdawczym odbyto 
586 rewizyl i 244 komłsyj Ponadto Interweniował 
inspektorat w 5 zatargach robotników z pracodaw
cami. Doniesień o prsekrucseaiach inspektorat wy
dał 87 I udiielił porad w 174 wypadkach praco
dawcom, w 78 robotnikom.

Inspektorat — powiada sprawozdanie — dokłada 
usilnych starań, aby przy zakładania nowych przed
siębiorstw uwzględniano b e z p i e c z e ń s t w o  ro
b o t n i k ó w  i wymagania hygleny Zdarza się jł 
dnak, ohoeiaż coraz rzadziej, że inspektorat dostaje 
wiadomość o powstaalu fabryki w tak późnem sta- 
dyum, Iż nie może mieć już wpływu na jej urzą
dzenie. Są też one zazwyczaj wadliwe 1 ale czynią 
zadość wbpomnlanym wymaganiom

Jako złe, bardzo rozpowszechnione, wytyka ipra- 
wosdanie brak lokali dla wypoczyLkn robotników 
w przerwach. Zwiasseza w cegielniach stoznnki by
ły opłakane. Robotnicy sypiali na p o k r y w a c h  
p l eców,  w fabrykach zaś sukna na pakach z weł

ną lub towarem. Wogóle pod względem hygienl- 
eznym zakłady przemysłowe dużo pozostawiają do 
życzemia W zilku wypadkach musiano nawet ska 
sać prsedsiębioreów na grsywny.

Lictba godzin pracy była na ogół i b y t  wy s o 
ka. Tn znowu najgorzej zprawa przedstawił się 
w cegielniach, gdzie palacze u. p. niemal całą dobę 
byli zatrudniani, z krótkL-mi tylko przerwami na 
wypoczynek

Błędne wyobrażenie, jakoby przepisy ustawowe
0 prierwaoh w pracy nie miały aastoso zlIz dc 
robotników akordowych, utrzymuje sie dotąd. Zda- 
raały się często wypsdki ukrócania przerw dla wy
poczynku przeznaczonych. Zdsrztją się też ciągle 
jeszcze wjpadkl nieprawnych potrąceń z płaty, 
swracaC się msjącycn dopiero po sesoate, jeśli Dra- 
codswca usns, że robotnicy należycie wywiąsali się 
s sadania, Nakonlec wytyka lzspekturat w y z y 
s k i w a n i  e t a n i c h  s i ł  t e r m i n a t o r s k i e b .

Rok obiegły i  małeml wyjątkami nie był po-
yćlny co do stosnnzn podaży 1 popyta sił rono- 

tnicsych w okręgn inrpcktoratu krakowskiego. Po
pyt nietylke nie wsrósł, lees przeciwnie, w gałęzi 
tkactwa n p. podupadł Tylko cegielnie pracowały 
w leeie z większem niż zwykle natężeniem

Bardzo ujemnie na stoznnki robotnicze wpłynął 
ogromny przypływ e m i g r a n t ó w  s a a b o m  r o
s y j s k i e g o .  Odbiło się to na stosunkach dyn
asowych i wywołało drożyznę środków żywności, 
nadto zaś wytwursyło niezdrową konkurencję, emi
granci bowiem bez środków ofiarują swą pracę sa 
każde, choćby n a j n ę d a n l e j s s e  w y n a g r o -  
d s e n i e .  'Wobec tego nie dziw, żr zwiększył się 
ruch emigracyjny wśród miejscowej ludności We
dle danych, dostarczonych przez urzędy graniczne 
w Ssezakowie i Oświęcimie, przesunęło się prses 
te dwie tylko staeye w r. 1905 67.526 robotni
ków sezonowych, a 9.960 wywędrowało do Ame
r y k i  Są to cyfry niepokojący jeśli zważy tlę, że 
n. p. w roku poprsesnim przejechało prses Sscza- 
kowę I Oświęcim tvlko 35.000 robotników usono- 
wych

x  Szewski kur* Bajsterski odbędsie się w 
paźdslemika w K r a k o w i e  L rozpocznie aię 8-gc, 
Nanka jezt bespłatna. Na kurs przyjętych będslo 
tylko 14 kandydatów ze zachodniej osęzsl kraju. 
(Warunki- czeladnicy, którzy ukończyli 24, a nie 
przekroczyli 45 rokn życia). Podania do 15 wrze- 
śnla do magistratu m. Krasowa (wyuzial IV). — 
Kierownikiem tego kursu- jak 1 wszystkich maj- 
rterskioL kursów szewskich w kraju, urządsanyeli
1 aranler Wydilału krajowego, jest p. Flilp Pro- 
oiuk ae Lwowa, naucsyolel ludowy, instruktorem 
faehowym, ucsącym kruju, wyrobu kopyt, odlewów 
gipsowych i wykony wanis obuwia p. Wfnoenty 
Wejeiii, majster ssewski w Krakowie.

ladapsszt, 8 wrześala. 7'ssońios na pu.li en ilk i4-*0 
iO 14 32. pszenic* na twiei leń 1808 i4 82 do 14 84: 
yłr na pt źdslenUh 1126 do la 26, syto ii, uwieotel 
80. 12 74 do 12 76; rwiei na paldslemir 1814 io 

1816. owies na kwiecień 1808 16 i* do 13-&G, Knknn 
ó s  nt sierpień — •— do — ■—; kukury"*- *ia wrzesień 
1168 do l l ’<8; ^u£Krydih n» maj 1808 10'<6 do 10*18; 
Tepak ns sierpień — do — .

Oferty dobre chęć kupnu dobra, naposooienie spok.; 
pogoda piękni

K ronik* lwowska.
Lwów, 3 wrzeńnm.

Komitet lwowski fila Macierzy .szkolnej cie
szyńskiej ogłusa że w naszym ciągu iłużono na 
lis y. w rękn różnych osób się snajdująeyeb, sumę 
371 koron 80 balersy.— Macleri cieszyńska a po
wodu zbliżającego ulę roku szkolnego - Jest w bar- 
dao trudnem położeniu, potrsebnjąc funduszów na 
ntraymanie lnstytucyj swoich sakół polskich w Cie- 
asynie w Polskiej Ostrawie, w Diiećmorow lea cn 
ni Zbytkach, w Niemleckibj Lutyni, bursy polskiej 
w Clessynle i t. d. Komitet upraaaa tedy wssyst- 
kieb ssan. delegatów i członków, którzy jeszcze Hat 
okładkowych za rok 1905 nie nadesłali, aby ze
chcieli je zwrócić jaknzjryohlej na rece skarbnika, 
dra Władyaława Mi c h e j d y ,  Lwów, uilca Kra. 
żowa, L. 21.

Drugie gimuazyum ruskre we Lw owie powsta
je ns raafe pod firmą filii Filia ma być aorgani- 
icwana w ten sposób, że z zakładu głównego ma 
Lię caiączyć po dwa oddziały klasy pierwszej 1 dru
giej i po jednym z klasy rae> 1 j i czwartej, tak, 
że nowo kreowany zakład ma licayć catery kiaay 
niżaie w asetcin oadzlałacn równorzędnych. Klero 
wnictwo układu ma być porucione pod względem 
pedagogicznym i dydaktycznym oaonnemu klarowni 
kowl. W roku 1906/7 będą w filii udzielać nanki 
jeszcze nauczyciele z zakładu głównego, od roku 
zaś 1907/8 utworzony będaie dla tego aakładn o- 
sodlj etat, składający aię, po wliczeniu do etatu 
kierownika Ezkładn a 6 rzeczywistych naacsycieU.

Siudy* w  polltachmos lwowskiej. W»eikien
lnformacyj co do wstępu na politechnikę we Lwo
wie udiiela latniejąca przy Towarzystwie Bratniej 
pomooy ałueh pollt. komiaya informacyjna. Komtsya 
ta nriądaa tównież wykłady przygotowawoae do 
egaamlnów watępnyoh a rysunków odręcznych i geo- 

etryi wykreślnej Adre.. Politechnika. Lwów.
W te itrze  lwowskim odbyło się w aobotę inan- 

gnraoyjne podstawienie pod dyrekcją p. Lndwika 
Hellera. Odegrano „Śluby panieńskie" i „Warisa- 
wlankę". W „“ łubach" wyztąnlll pp.: Irena Trap-  
n o  (Klara), O r d o n S o s n o w a k a  (Aalela), Gu
staw F 1 a a c r (Radoit), G o s t y ń s k a  (Dobrójska). 
W o s t r o w s k l  (Gucio) i N o w a e k ł (Albin.). — 
vV „Warszawiance" wyztąpłła pani S i e ma s a k o -  
wa. Artystów prayjmrwano serdecznie, wywełanu 
również dyr. Hellera

Nowe koszsry. Gmina m. L >cw> skończyła ba- 
dowę koasar dla pułku trenu. Stanęły oie na rogu 
alic Inwalidów i Ar cisze waklege 1 składają się 
a gie-imiu budynków ndmlnlatracyjayoh, konaro
wych, stajen, magaaynów 1 remis. Rozlokowany tam 
zestal oddział 11 dywizyl pułku, Uczący 130 żoł
nierzy 1 110 koni Obok budynków koszarowych 
mieści się jedna, aa torem zaś kolejowy* druga 
ujeżdżalni* otwarta. Wartość grnatów przedstawia 
Iwetę 100.000 koroa. koast budowy w ramach ko 
sitorysu około 330.000 koron Zs wynajem konar 
tyeh ssarb wojskowy płacić będzie gmuie caynsa 
roczay w sumie ozoło 2S 000 koron. Budowę ko- 
saar tych prowadził amai-ły praed kilkr tygodniami 
śmiercią tragieaną imtynler ś. p. Napoieor Łussci- 
kiewiea.

Z Sokole, Związkowy kura naueayelelaki Sokol
stwa polzkiego odbył stę we Lwowie w zaszłe od 
17 llpea do 25 sierpnia br. Na knra ten agłoalło 
aię ogółem 31 drLhów a zamiarem uzyskania śwla 
deetwa i 4 druhów w charakterze słcthaczów nad- 
zwyozajajeh Z< sgłoaaonyeL nie stawiło się 7 dn- 

do egzumitu witępnego, 1 nic dopnaagsoio u  
kurs a powodu ałego stann adrowia, 2 reprobowa- 
ne pray egzaminie witępiym (1 z nich prosił o 
pozoztawienie go na kuriie w eharaktersc ałneha-

5  do zębów, włosów, sukien, bucików, froterowania, zamiatania i szorowania. Zmiotki, tnaepaezki, pióropiusze. Skład apt. „SanitaS" 
B Pasty, kremy i lakiery angielskie do obuwia. Papier klozetowy, poleca taniej jak wszędzie Kraków, ul. Długa 16
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u t  n*«*WTei»j»fcgo). ze awyesejnyeh staehecaów 
nbył juden s powodu onorouy, s laeiwycaajnych 
wytrwało do końoa tylko 2 di ahów i ooydwi s i u  
■o jako awallflkaj!|eycłi il< io dopua nenia do 
eeaaMlna końeowego; do którego tym sposobem sta
wiło ii; 22 Iraków.

Kierownikiem kursu byt włsepreiei Sokoła Ma- 
oii ray. druh Romuald Kwiatkowski, który wykładni 
tenry; giauaitykl; lekeyj praktjcinych ndalelał aa 
eaelmk Sokoła IY, iruh Włoiaimler* Chomicki 1 
całoaek grona aaneayeleioklego SokoWMacierzy druh 
Wacław Kfihnei; nomatologli. hygieuy rnchn i po
mocy w ileuea;fi]'wreh wypadkach ucayl druh dr 
Teofil Stachiewici, organliaoyę aoKolą wyłożył drób 
presen Związki:

Nauka odbywała i); eodiieaaie od guJziay 7 io 
11 prsed południem i od g* ialay pół aa 5 do 7 
pc poła lalo. Próes tego nadobowiązkowo przerabiało 
15 drabów nzkol; zzermlerki pod kierunkiem urah* 
Ohoaricklego, a aa bolika sokoiem uprawiano gry, 
zabawy 1 maiztrą pod Hornikiem drabów: Cnomi 
okiego 1 Kflhnela. Egzamin końcowy cdbył złą w 
dalach: 32, 25 i 24, a konferencja klaiyfizaoyjha 
w dala 25 zlerpata. W skład komisy! wthodilli: 
preaes Zwląikn drab Durski, wydnałowy Zwłą«Ki 
drab Alojzy iYsllek, kierowała 1 aaaczyelele karsa 

Świadectwa frekweatasyjae a wyalklem pomy- 
śinym otrzvmt.ll drabowie. DeszOerg Romuald 
(Lwów IV), Domańzky Mar*aa (Prsemjil), Gliński 
Władysław łRobatya), Jaglelaiekl Fraaolszek (D« 
llaa), Korzonek Stanisław (Lańout), Kosiński Jo
li ae (Salatyn), Kowalski Adam (Rzeszów). Mzzares 
Władysław (Śtrayżów), Nebel Edmaad (Warszawa), 
Potoeaay Aatoal (Sanok), Rozwadowski Wacław 
(Kołomyja), Sobieckl Jnllan (Bełz), Sobotow»kl Bo
lesław (Kamionka Strnmlłowa), Surowieokl Alekj. 
(Łódź), Sfi»s Frnnelisek (Sambor), Szarek Jó»ef 
(Dyiów), Szszepańikl Władysław (Kołomyja), Wań 
cayk Michał (Stary Sąca), Wilk Stanisław (Lwów 
M.), Wojnar Jan (Wąaryaia), Wołosayński Konrad 
(Lwów U ), Żytklewles Mieoaysław (Eorodenka) 

Bandytyzm we Lwowie Oaegdaj udał »i; je 
dnemu z policjantów schwycić dwóch młodycu ra- 
basiów, którzy od para tygodni grasowali na go
ścińca stryjzklm, za parkiem, o b r a b o w u j ą c  
praechodn^w i fary przejeżdżające z wiktuałami na 
targ Rabusiami tymi są: 18-Ietni Jan Jarosz, ro
dem ze Ssoserca i 17-letni Jan Jozecaza, rodem 
a Mlkuszowleo 

Repertkar teetru lwowskiego.
We wtorek .Gejsza*.
We środę „Foata Herodjndy*.
We oswnrten .Orfeusz w piesie*,
W piątek gUozta Herudyady*.

«*n. Słychać, że 
borczej ma oyć 
s u w a n i a  (?).

podstawą nowej 
p o w s z e c h n e

ordynacyi wy 
p r a w o  gjł o-

l Rosyi i zatoru rosyisneyo.
Po rłoski o bliseiem jakoby ustąpienia prezy

denta gabinetu S t o ł y p i n a  n i e  m i l k n ą ,  
mimo coraz nowych zaprzeczeń urzędowych. — 
Dziennik „Towanszcz* donosi, że Stołypin, zło 
żywszy godność premiera, nic zatrzyma nawet 
teki ministra spraw wewnętrznych. Dziś zaś 
nadchodzi wiadomość, że w Peterhofie już po
stanowione zostało zaprowadzenie dyktatury 
zbiorowej, którą wykonywać ma grono wybi
tnych działaczy rządowych. Wiadomość ta wy 
maga jednak potwiedzenia.

Tymczasem w całem państwie wzmaga się 
anarchia. Według informacyj, jakie rzekomo o- 
trzymał rząd, z a n o s i  s i ę  n a  n o w y  g r o 
ź n y  w y b u c h  r e w o l u c y i  w końcu Leżą
cego miesiąca.

Wedle relar.yi dzienników francuskich, infor
mowanych ze strony rządu petersburskiego, za
mach na Stołypina nie był dziełem rewolncyj 
nej partyi sucyalistycznej, lecz tylko pewnej 
grupy socjalistycznej, nadającej sobie nazwę 
„ m o i y  m a l i  s t ó w*  dla odróżnienia od wiel
kiego ogóla socyalistów, tworzących rewolucyj
ną partyę socyalną z t. zw. programem mini
malnym, obejmującym minimum żądań, których 
spełnienie zadowoliłoby tę partyę. Te żądania 
minimalistów pogoo v  S się dadzą z teraźniej
szym ustrojem państwowym i społecznym w 
Rosyi, podczas gdy dla maiymalistOw zdobycie 
wolności politycznej nie przedstawia żadnej 
wartości, jeżeli równocześnie nie nastąpi rady
kalna zmiana ustroju społecznego, co dla nich 
jest celem głównym „W prost do celu*, to ich 
hasło Nie mają oni skrupułów, rabując barki 
prywatne i kapitalistów, jeżeli chodzi o zasile
nie kasy stronnictwa.

Ile członków ta  partya liczy, nie wiadomo, 
jest całkiem odosobniona i sympatyi u ludności 
nie znajduje. Nie ma własnego organu w pra
sie, chociaż posiada kilka tajnych drukarń za
łożonych tak, jak kilka laboratoryów chemicznych, 
za pieniądze zrabowane w banku moskiewskim. 
Do ostatniego czasu nie odgrywali manymaUści 
wielkiej roli w rosyjskiem życiu politycznem. 
W PetersDuigu nie wiem członków liczą.

Raz jeszcze zaznaczamy, że tak przedstawiają 
partyę tę infnrmacye, udzielone pismom francu
skim przez rosyjskie s f e r y  r z ą d o w e .

(Teiecram y ,N Reformy" z 3 września.) 

Zamach na generała.
Warozawa Na generała brygady Dunleńkowa 

wykenali rewoluoyonlsoi zamach I zranili go 
ciężko strzałami rewolwerowemu

Bomba w  Grodnie.
Grodno. Wczoraj wieczorem rzucono bombę 

na oddział poiicyantow na placu gimnazjalnym, 
której wybuch zranił pięć oaób. Na odział po- 
licyi, który nadbiegł, dano z tłumu atrzały Pu 
Doza dała ognia. Oficer policyi i żołnierz poli
cyjny odnieśli l e k k i e  r a n y ,  jak również dwie 
osoby z publiczności

** *
Dyktatura zbiernwa.

Paryż Do „Tempsa* donoszą z Petersburga, 
że na naradzie w Peternofie oświadczę jo się za 
z a p r o w a d z e n i e m  d y k t a t u r y  i to dyk
tatury nie osobistej, lecz zbiorowe], łożonej w 
r ę c e  o s o b n e g o  k o m i t e t u .  Za tego rodza
ju dyktaturą oświadczył się także prezydent 
gabinotu S t o ł y p i n .

Nbwa ordynacya wyborcza.
Petersburg. Rada ministrów, jakkolwiek u- 

znaje ważność ewentualnego r y c h l e j  s z a g o  
zwołania Domy, uchwaliła mimo to p o z o s t a ć  
p r z y  p i e r w o t n e j  s w e j  u c h w a l e ,  a b y  
Duma zebrała alę dopiero w marcu. Na decy 
zyę tę wpłynęła głównie ta  okoliczność, że w y- 
p r a c o w a n i e  n o w e j  o r d y n a c y i  w y b o r 
c z e j  w y m a g a  j e s z c z e  d ł u ż s z e g o  cza-

fil O  W  L  E H  O T B  M  k.
jednemu żołnierzowi n a  d o ż y w o t n i e  w i ę 
z i e n i e ,  trzem na 20-letnie więzienie, sześciu 
na 15-letnie więzienie, reszcie żołnierzy oraz 
dwom chłopom n» 12 lat robót przymusowych.

Odezwa Gorkiego.
Paryż. Maksym Gorki] wydał tu odezwę 

do f r a n c u s k i c h  robotników tej mniej wię
cej treści: Gadzina powszechnego powstania 
w Roayi jest już bliską. Jeśli nie chcecie, aby 
wasi towarzysze rosyjscy szli do boju z go ł e -  
mi  r ę k o m a ,  dostarczcie im pieniędzy na Broń 
i amunicyę. W ten sposób najlepiej im dopo
możecie do wywalczenia wolności.

Wtorek 4 Września i  SOS

Zycie cara.
Londyn. Petersburski korespondent „New 

Yurk Werbla* podaje następujące sensacyjne 
szczegóły o życiu na dworze carskim: Gar prze
jęty jest taką t r w o g ą  p r z a d  z a m a c h a 
mi ,  że nawet podczas audyencyj, udzielanych 
znanym i wybitnym osobistościom, ma na tobie 
pancerz et li owy pod mundurem. Przechadzki 
codzienne odbywa car na olbrzymiej ł ą c e  w 
p a r k n , na której niema a n i  d r z e w ,  a n i  
k r z e w ó w ,  tak, że nikt me może się zbliżyć 
do niego niepostrzeżenie. Łąkę tę otacza 
s z p a l e r  ż o ł n i e r z y ,  którzy mają rozkaz 
otrzelać do tażdego, ktoby podczas przechadzki 
cara wszedł na łąkę. — Niedawno ofiarą tego 
śiodka ostrożności padła zaufam, p a n n a  
d w o r s k a  c a r o w e j .  Wysłana cna była prztz 
carowę do cara z ważną wiadomością, zaledwie 
atoli wstąpiła na łąkę, p a d ł a  p r z e s z y t a  
k n l a m i  ż o ł n i e r z y .  A była to jedna z naj
wierniejszych „freilin1- carowej. Ten sam /o- 
respondent donosi, że między carem a w ks 
W ł o d z i m i e r z e m  przyszło w tych dniach 
do bardzo gwdtownogo zajścia. Ponieważ atoli 
w. cs. Włodzimierz jnż od dłnzszego czasu 
bawi za granicą, zachodzi tn widocznie pomył
ka lab nieporozumienie.

W  nikłasce?
Londyn. Tutejsze dzienniki otrzymały wiado

mość z Petersburga, że generał T r e p ó w  
z n ó w  p o p a d ł  w n i e ł a s k ę .  Od czasu za
machu na generała Mmna c a r  s t r a c i ł  z a 
u f a n i e  do T r e p o w a  i zarznea mu, że jego 
środki ostrożności nie mają żadnej wartości.
Słychać, że T r e p ó w  j n ż  w s o b o t ę  otrzy
mał dymieyę.

Ofiara Stołypina.
Petersburg. Prezydent gabinetn S t o ł y p i n  

zrzekł się pensyi, przypadającej mn jako pre
mierowi, na rzecz dotkniętej nieurodzajem lu
dności. (Ofiara ta — to mała kropla w morzu 
ogólnej niedoli, wytworzonej zbrodniczą gospo 
darką czynuwmctwa Red.).

Rewolucya secyalna.
Petersburg. Gubernator petersburski Syno- 

wiew doniósł tajnym okólnikiem władzom pro- 
wmcyonalnym, że o r g a n i z a c y e  s o c y a  1 no- 
r e w o l u c y j n e  w y s y ł a j ą  n a  p r o w i n c y ę  
600 agitatorów celem wywołania rewolucyi 
socyalnej i b u n t ó w  c h ł o p s k i c h .  Guberna
tor donosi dalej, że przygotowuje się strajk  
generalny, który ma wybuchnąć 25 albo 26 
września.

Petersburg. Organizacye socjalno rewolucyj
ne wydały odezwę do chłopów, wzywającą ich 
aby nie płacili podatków i nie dawali rekrut;

W ażne dla zesłańców.
Petersburg. Dec-rtament policyi oświadczył 

gubernatorom: archangielskiemn, wołogodzkieuin 
i ołonieckiemu, ażeby z a k o m u n i k o w a l i  z e 
s ł a ń c o m  p o l i t y c z n y m ,  k t ó r z y  s t a r a 
j ą  s i ę  o w y j a z d  z a  g r a n i c ę ,  że  m o g ą  
o n i  w y j e c h a ć  z w a r u n k i e m ,  a b y  w 
c i ą g u  l a t  d w ó c h  n i e  w r a c a l i  do  Eto 
s y i.

Deficyt w  Banku włościańskim.
Petersburg. Car przy jął dyrektora banku wło

ściańskiego w sprawie d e f i c y t u  w y s o k o 
ś c i  15 milionów rubli, jaki powstał w tym 
banku w n  ku bieżącym. Minister skarbu ma 
n idzieję, że zdota deficyt ten pokryć z o sz c z ę 
d n o ś c i  w b u d ż e c i e .

Woźnica bandytą.
Petersburg. Na kuryura prezydyum gabinetu, 

który wiózł dokumenta państwowe do innych 
ministerstw, napadł własny Jego woźnica. I u 
ciekł, zabrawszy dwa portfele aktów. Woźnica 
ten znanym jest policyi i nazywa się Effinow, 
chociaż nie jest wykiuczonem, że tym razem 
ktoś inny zajął miejsce owego woźnicy.

Rew :zya w  redakcyi.
KIJÓW. Rewizya w redakcyi „Hromadzkiej 

Dumki* trwała 12 godzin. W redakcyi i w mie
szkaniach współpracowników znaleziono wiele 
nielegalnej literatury w języku małoruskim, —
A r e s z t o w a n o  c z t e r e c h  w s p ó ł p r a c o w 
n i k ó w ,  oraz jakiegoś młodzieńca i aziewczy 
nę, którzy przybyli do redakcyi ze składką na 
cele rewolucyjne Nie chcą oni wyjawić swoich 
nazwisk. R e d a k c j ę  o p i e c z ę t o w a n o .  —
Przed tą  rew izją w redakcyi bez żadnego re
zultatu rewidowano drukarnię tegoż pisma, jak 
również mieszkanie zarządzającego księgarnią 
pisma „Kijewskaja Starina*.

Zamach na prezydenta sadu.
Tuła. Prezydent sądu obwodowego, R e n e -  

zow,  został wozora| zastrzelony ośiliu strza
łami rewolwerowemi.

Napady i m orderstwa.
Petersburg. Z wielu miast donoszą o napa

dach rabunkowych rewoluoyonistów. Na staeyi 
w Helsingforsie z r a b o w a l i  r e w o l u e y o n i -  
ś c i  11.000 rubli.

Tuła. We dnie do biura stacyi towarowej Tuła, 
kolei moskiewsko-kurskiej, w e s z ł o  p u j c i n  
l u d z i  u z b r o j o n y c h  w r e w o l w e r y  i pod 
pod groźbą śmieici spędzili do jednego pokoju 
nrzęamkór biurowych, r o z b i l i  k a s ę ,  zabrali 
z niej 3000 rubli i uciekli

Ryga. W miejscowości LenneTaden koło Ry
gi zamordowano pewnego pastora luterańck.ego 
i jego żonę.

Zaburzenia w  Ubawie.
Libawa. W nocy na 1 b. m. strzelano z do

mów, położonych koło więzienia, n a  k o n w ó j  
w o j s k o w y ,  przyczem pewien urzędnik poli
cyjny odmós1 ranę. Zawezwane wojsko ostrze
liwało domy, z których yadły Btrzaljr. Strzela
nina obustronna -trwała I1/* godziny. Żaden 
żołnierz me odniósł rany. Z oaób prywatnych 
4 osoby odniosiy rany. Oprócz tego zraniono 2 
policyactów. Aresztowało 23 mężczyzn i 39 
kobiet.

_  , , . rzone.
Z a n  fena Kury śm ierci. ś p i e w a j ą c  i d z i e r ż ą c  l a n c e .  — Publi-

Helalngfora. (Pet Ag. tal.). Komendant XXII czność przez cała drogę nrządzata owacje (Zob. 
korpnsn bar Salza zamieni! skazanym za bunt na 2 strome artykuł p. t. „Zlot Sokołów w Za- 
w Sweaborgu aarę śmierci na inne kary I tak, grzebiu*. Przyp. Red,).

- M u l i m  1 > ili| ra lio n  

wiadomości „N. itoftirmy'
z duln 3 września

Rzym. Papież przyjął na posłuchania około 
100 pielgrzymów aastryackicn i podziękował im 
za wręczone sobie świętopietrze.

Prace Rady państwa.
Praga. „Narodni Listy* donoszą, że najbliż

sza sesya Raay państwa rozpocznie się w b r. 
w c z e ś n i e j ,  niż po inne lata. Najpierw zała
twiona ma być w komisji i w pełnej Izbie u- 
s t a w a  w y b o r c z a ,  Foczem przesłana będzie 
do Izby panów Zaraz na początki sesyi przed 
lożuny będzie parlamentowi b n d ż e t  n a  r o k  
1907 Ponieważ jednak parlament nie zdoła do 
końca b. r. zaratwić bndżetn, więc równocze
śnie przedłożone będzie p r o w i z o r y u m  b u d 
ż e t o w e  na pierwszą połowę r. 1907

Rada państwa o b r a d o w a ć  ma  bez p rz e r 
w y do k o ń c a  l i s t o p a d a .  W tym czasie 
zwołane być mają d e l e g a c y e  do B n d a p e  
s z t u .  Sesya delegacyjna ma trwać trzy tygo
dnie.

Z końcem b. r. zbiorą się S e j m y  k r a j o 
we  n a  k i l k u d n i o  wą s e s y ę ,  poczem z b ie 
r z e  s i ę  j e s z c z e  R a d a  p a ń s t w a  w sty
czniu 1907. Jest bowiem zamiar w y c z e r p a 
n i a  okres*i> ustawodawczego do ostatecznych 
granic.

W s t y c z n i u  b ę d z i e  R a d a  p a ń s t w a  
r o z w i ą z a n a ,  nowe wybory rozpisane będą 
prawdopodobnie n a  m a r z e c ,  a mianowicie w 
dnin 26 marca 1907 (dzień świąteczny) od 
b y ć  s i ę  m y j ą  w y b o r y  w ca ł e j  A n s t r j i  
tak, aby nowa Izba zebrać Łię mogła z począt
kiem kwietnia 1907

m
Rokowania ugodowe.

Budapeszt. Prezydent gabinetn W e c k e r l e  
odbył w Herkulesbad dłuższą k o n f e r e n c y ę  
z Franciszkiem K o s s u t h e m .  Obradowano 
nad s p r a w a  n k ł a d ó w  u g o d o w y c h  z 
A u s t r y ą ,  które wkrótce już mają uię r o z 
p o c z ą ć  w W i e d n i u .

Cesarz w  Cieszynie.
Cieszyn. .Vc*o-»J rano bjl ceaars obecnym na 

cichej macy, o,.prawionej prze* kardynała K o p p », 
na której byli także oheenl arcykalążęta Franci- 
s*i k Ferdynand, Fryderyk Franciaaek Salwator, 
ora* repreaentanci włnda i generalny*. Pu vs*y 
iw. awledalł ueaari kościół, pooaem powrócił do 
swej kwatery. O gudi. 9 pra«d południem roapo- 
caął cesare priyjęcla. Prsybyli: arcybisknp Kopp, 
wiem posłów do Rady państa i Se] w a, dygnitarze 
wojskowi, csłonkuwle Wydziału krajowego i dele
gacye Rady miejikiej Ciesz; na, Opawy 1 Frydkt, 
prsełożeni gmia polskich powiata oiessyńBkiego I 
ciesaieh ze wschodniego Śląska, przełczenl ZDorów 
iaraelickich a Ciesayna i Frydka, deiegaoya nr*;- 
dmków państwowych, oraa delegacje wielu Btowa- 
rzysseń. Po południu zwiedził cesarz miasto. Na 
ratusiu powitał ceaaraa nurmistra Demeł. W ślą
skim sapitalo krajowym oglądał eesara wsayatkie 
uriądaenia I aapytywał chorych o stan Ich adrowia. 
W kościele Cbrystusn, najstar.jym kościele prote
stanckim w Austryi, p o w i t a ł  e e s a r a *  pa
s t o r  w j e a y k u  p o l s k i m ,  dając wyrai uczu
ciem ludności protestanckiej wobec cesarza. Nastę
pnie zwiedalł eesara budynek sądowy I sapital El
żbietanek. W synagodze powitali cesarza rabini. 
W końcu zwiedsi! eesara kościół Serca P. Jesusa

saklaay ilecsarskle arcykslęcls Fryderyka. Pu- 
bliciność witali eesara* wszędzie entuzyastycanie. 
Wiecaorem odbyła tlę wspaniała ilomiaat-ya.

Cieszyn. Podczas prayjęeia praez coBaraa repre
zentantów polskich ffllln powiatu ciesaynskiego 
praemówił do eesarsa burmistrz LIsiny Niżnej, 
S t o n a w s k l ,  dając wyraz wiernopoddańoaych u- 
cauć lnduoścl polskiej. Cesarz odpowiedział po 
polsku

t Z prawdsiwem ladowolenlem dsiękujo aa ten 
dowód wierności i lojalności ze strony polskich 
gmin tego powiatu“.

Cieszyn. Cesarz wyjechał dzisiaj o trods c e  
kwadrans na 7 rano r a  manewry.

Cieszyn. Cesarz nadał kardynałowi wrocław- 
sfciemu ks. biskupowi Jerzemu Koppowi wielki 
krzyż orderu św. Szczepana

Przypadek gen. Becka.
Cieszyn Podczas dzisiejszych manewrów 

s z e f a  s z t a b n  g e n e r a l n e g o ,  hr .  B e 
c k a ,  s p o t k a ł  w y p a d e k ,  który o mało co 
nie miał poważnych następstw. Gdy *ir. Beck 
w towarzystwie swego adjm anta i kilku wyż
szych oficerów chciał przeskoczyć na koLin 
przez potok, n o ń  p o ś l i z g n ą ł  s i ę ,  a I r. 
Be c k  w p a d ł  po  s a m ą  g ł o w ę  w wodę .  
Szybko wyciągnięto z wody generała, który 
natychmiast dosiadł innego konia i dalej wziął 
udział w manewrach.

Zlot Sokołów w  Zagrzebiu.
Zagrzeb (Tel. pry w.). Zona. bana Pejacerica 

dała obiad dla 60 -Sokoiów, w tem io Pola
ków. Przemawiał między innymi druh Czecho
wicz.

Wczorajszym popołudniowym ćwiczeniom przy
patrywało się kilkanaście tysięcy publiczności. 
Podczas ćwiczeń lancami prezes T u r s k i  w r ę 
c z y ł  C h o r w a t o m  l a n c ę ,  j a k o  d a r  s o 
k o l s t w a  p o l s k i e g o .  Chorwaccy Sokrii wy
nieśli na rękach ćwiczących laskami. wiczb- 
nia lancami nie dokończono, ponieważ zapadł 
mroc. Dzisiaj będą ćwiczenia lancumi powtó- 

— P o l a c y  p o w r ó c i l i  do m i a s t a ,

Zjazd niemiecko-katoiicki w  Chebie.
Cheh Onegdrj otwarto tn VI k o n g r e s  k a 

t o l i k ó w .  Kongres odbył wczoraj dwa pełne 
posiedzenia.

Cheb. Zwołany tu na dzień wczorajszy wiel
ki zjazd katolików niemieckich z Czech odbył 
się przy współudziale około 400U osób ze wszy
stkie! stron kraju i z przyległych krajów nie
mieckich. Delegacye komitetu miejscowego wi
tały na dworca przybywających rannemi pocią
gami uczestników, których następnie wprowa
dzono uroczyście do miasta. Zapowiedziane prze
ciwne manifestacye Wszechniemców nie przy
brały większych rozmiarów Do pierwszego star
cia przyszło na dworcu, gazie stndern i wszech- 
niemieccy starali się jednemu z komitetowych 
katolickich zedrzeć przepaskę z ramienia. Inter
wencja innych członków komitetu i policyi prze
szkodziła grożącej jnż dojcg. Miasto nie było u- 
dekorowane, gdyż pewien Wszechniemiec w no
cy poprzedniej pozdzierał wszelkie wywieszone 
jnż emblematy katolickie. Grapę studentów ka
tolickich, którą na nlicy zaczepili studenci 
wszechmemieccy, wzięła pod opiekę pulitya 
i pod eskortą zaprowadziła do gmachu zehrah. 
Pochód katolików przez miasto obejmował 65 
stowarzyszeń i delega ;yj i 10 orkiestr. Po uro- 
czjutem nabożeństwie odbyły się dwa wielkie 
zgromadzenia katol:ckie, na których przemawia
no przeciwko ruchowi „los yon Rom*, przeciw
ko „wolnej szkole* i o rozmaitych kwenty?ch 
bieżących. W tym samym czasie odbyło się w in
nym lokalu wielkie wszechmemieckie zgroma
dzenie piotestmące. W zioździe katolickim bio
rą udział przedstawiciele najwyższej arystokra
c ji  anstryackiej. Papież i biskupi nadesłali pi
sma z bł igosławieństwem i życzeniami. Poza 
wspomnianemi starciami do wczoraj wieczora 
porządek nie został zakłócony.

Strajk węglewy.
Cieplice. (Koresp. Herzoga). Strajk w okrę

gach węglowych nietylko się rozszerza ale sy
tuacja  coraz bardziej się z a o s t r z a  i s t a j e  
s . ę  k r y t y c z n ą  Strajkujący dopuszcza.ą się 
g w n ł t ó w .  W nocy z soboty na niedzielę w 
Duks, Łauowicach i Osiekn n a p a d l i  s t r a j 
k u j ą c y  n a  k i l k a  k a n c e l a r y j  f a b r y 
c z n y c h ,  p o t ł u k l i  s z y b y  w o k n a c h ,  p o 
ł a m a l i  d r z w i  i s p r z ę t y .  Żandarmerya u- 
więził? winnych. Są to młoaz; górnicy, należą
cy do partyi a n a r c h i s t y c z n e j  (?). Odsta
wiono ich "do więzienia sądu obwodowego w 
Moście.

Duke. (Kor. Herzoga). Wywóz węgla koleja
mi państwowemi zmniejszył się i  powodu straj
ku o 40 prc. Na dworcach kolejowych w Mo
ście, Dnks, Osiekn i Oberleutensdorf nag-oma- 
dz.ły się s e t k i  p u s t y c h  w a g o n ó w ,  które 
nie mosrą być załadowane. Strajkujący wywie
rają silny teror na pracujących jeszcze kole
gów i domagają się wydalenia „strajkbreche- 
rów*.

Most (Briiz). Sytnacya nie zmieniła sie. 
S t r a j k  r o z s z e r z y ł  s i ę  t a k ż e  n a  s z y b  
„H a b  s b  u r  g*.

B ójki socyalistów.
Dukt. W H o s t o m i c a c h  odbyło s»ę wczo

raj z g r o m a d z a n i e  n i e z a w i s ł y c h  s o
c y a l i s t ó w  z udziałem 500 uczestników. — 
Zgromadzenie oświadczyło się za n a t y c h- 
m i a s t o w e m  r o z p o c z ę c i e m  s t r a j k u .  
Równocześnie odbyło się w Dnks zgromadzenie 
700 r o b o t n i k ó w  p o d  g o ł e m  n i e b e m ,  
a taLże osobno obradowali delegaci socjali
stów, którzy oświadczył: się p r z e c i w  s t r a j 
k o wi .  Po zgromadzenia uiez&wiśli socyaLści 
wtargnęli do sali, gdzie obradowali delegaci 
socyalistów. Powstała bójka, w której zraniono 
k iku przywódców partyi socyalistycznej. Inter 
weniowała ż a n d a r m e r y a .  Anarchista Wo- 
r i z e k ,  który stał na czele socjalistów nieza
wisłych, z o s t a ł  a r e s z t o w a n y .

K rw aw a starcie z wojskiem.
Budapeszt. Wczoraj przyszło do s t a r c i a  

między s t r a j k u j ą c y m i  robotnikami w » j- 
palm węgla w Petrozseny a w o j s k i e m ;  170 
osób lekko zranionych. Przywódca strajkują
cych G u l a c s y  i 15 jego towarzyszów zo 
s t a ł o  w n o c y  a r e s z t o w a n y c h .  Dziś na 
stąpią prawdopodobnie d a l s z e  j e s z c z e  a r e 
s z t o w a n i a  Załogę wojskową wzmocniono. 
L i c z b a  s t r a j k u j ą c y c h  robotni!ów wy
nosi 7.000.

Spoczynek niedzielny.
Paryż. Mimo wejścia w życie ustawy o je

dnym dnin spoczynku w tygodniu, miasto ma 
z w y k ł y  w y g l ą d .  — Wielka część sklepów, 
któie zazwyczaj w niedzielę są otwarte, była 
wczoraj z a m k n i ę t ą ,  z wyjątkiem wielkich 
magazynów mól. Piekarnie, restauracye, ka 
wiernie i rzeźnie były otwarte.

Upały.
Wiedeń. Od kilku dni panuią tu niercwyitł.) 

upały. Także z Anglii donoszą, że wskute* sił- 
nycn npałow zaszło tam w ostatnich dniach 
dużo wypadków n a g ł e j  ś m i e r c i .

W vbór generała lezuitówi
Berlin. Wczoraj wieczorem zebrało się kon 

klawe z a k o n u  J e z u i t ó w ,  c e l o m  w y b r a  
n i a  n o w e g o  g e n e r a ł a  w miejsce zmarłego 
O, Martina. Prawdopodobnie wybrany zostanie 
generałem generalny wikarynsz O F r e d  i.

Kftiistytucya chińska.
Pekin. Cesarz, wydał dekret, w którym przy

rzeka zaprowadzenie Konstytucji w czasie, w 
którym n a r ó d  d o j r z e j e  do t e g o  (1). De
kret zapowiada również r e f o r m ę  a d  m i n  i 
s t r a c y i .  Cesarz nada konstytucję wtedy, gdr 
ludność dostatecznie będzie przygotowaną do 
z r o z u m i e n i a  s w e g o  s t o s u n k u  do r z ą  
d a  (1). Jnanszikaj bawił tutaj przez kilka dni 
i brał udział w naradach nad projektem kon
sty tucji

Trzęsienie ziemi.
Valparalso. Ciągle jeszcze aa ją  się odczuwać 

lekkie trzęsienia ziem1

N A D E R £ A X E .
(A ttykbł}  w tym  dśake n ić  *u«houiK •' 

re ó r  » ji

P rofesor Dr R eiss
powrócił na stały pobyt do Frakowa. (UHC‘ 
Krupnioza, L. 5, ordynuje od godziny 3—5 r  

południu. 3793 H

7 o i r  n n o n o  „LUtoma-*. Fokoje er pnmiion 
k - d l U J A l l O  do 11 koron na dotię. — Kuchnia ^
bkonałs n78« l i ’

Radca p-ym.
Dr A. K r o k i e w i o z

powrócił. 3785
Ordynuje: ulica Kapucyńska, 5 Telefon 454

Nowy zakład wodoleczniczy
D p a  K u p c z y  k a

Kraków, ulica Szujtklrgo, 11 (róg Rajskiej). 1#. 
biegi z zakresu hydro- i termoterapii, masażu 
elektryzowania. Pokoje dla chorych. Wzoro*’** 

nrzauzems. 3267 10

Dr Ł. L U S T E R
ipecyailsta lekarskiej kosmetyki I chorób w łos^  

Kraków, uiica Fioryańska, L 37

Fizykalno - ayetetyczna lecznica 
Dra T arnaw skiego

w Kossowie (stacya Kolejowa Zabłctow)
otwarta od 1 maja do końca października. ^  
N«wa łazienka wzorowa i baia gimcastyczn9' 

1826 14 15

Poieiyiczp mn „Nowej R efó w
po 10 bal. za egzemplarz 

kupować można w  K rakow i^
W Administracyi „N, Reformy", ulica Jagiel 

lońska, lu. W Rynku: Trafika główna, Band® 
Kretschmera. — W Sukiennicach: Handel K»r’ 
lińskiego, Sklep (w hali) Mańkowskiej. Pr*) 
Placu Maryackim, 2: A gencja Hopcasa i Sal0- 
monowej. Przy ulicy Fioryańskiej Kaz Banfl 
skład papieru i towarów galanteryjmych, l ! 
Przy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J . Ekierf 
i Agencja dzienników W  Jaśkiewiczowej, L. * 
Przy ulicy Dłuqiej: Handel galanteryjny J. # 
Orzechowskiego, L. 4; Łnaasj Mackiewicz, ha® 
del towarów korzennych, L. 34. Plac Matejką 
Trafika Aleksandrowicza w hotelu Centra 
nym. W kiosku na plantacyach n v  y lon  olF 
Szpitalnej. Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i ba1’ 
del galanteryjny Kanmingera, 10; W Ruse® 
blum. skład papieru P-zy ul. Zwierzyniecki^ 
Stanisiaw Nikiel, handel korzenny, 29. ? '7 
ulicy Dietlowskiej Kiosk birna Hopcasa i Sal° 
monowej. Przy ul. Luoicz, L  1: Handel B 
senstocna.

W Dębnikach Handei J  Pobudkiewicza, W 
nek, 166.

W Podgórzu Księgarnia Potnralskiego; G*1 
wna trafika. ____  _______ _______

f r i y  y a c i  i i a M a c u  trz?  ikladzaek i e p i « £:
pamiętajmy

0 T o t u t M  „ f f i f  I U V  Bi

m nh. t s l c g . r » f i c z B S
h is- 3 wraeśula. (

...key« aatoy-»s1*t ŻaMańsi «78
i teya gr Ziakładi kudytawogu falo

81#>-. Akoye OaloiS*aks SfS5 —. 
Lkadeikaaka 441’KO. Akiy% iant»wraiur 866 ISO A* 
Ubiw: 5fei; 1048 — Lreya 6 aiiojjr*Uj Bas-* hlF1" 
n b f  878 — jłŁojs kolei ;ańetwowyn! m  50 A**, 

koisffułudaisinj a I j j s  k„ie! aha IB*7.,
Akoya kotel « Ibooe^J 5490 ( ------). Akoyr iw itl eat.
ikiej ^80‘—. AJwye Aiptij 6 fc-Sf* Akoyft Riwa *»'
666'—. Akoys Płsekiego To* -JiaysSwa ielasnago S8C0'^ 
Akor* MrryM «l '  tkoy* '.'itnwScl:
404 60 Akt GaHajjakieff Kairfaalsiege Towr.-k-a*?, 
.aiśoweso 6 0 0— . Ghiij_ .v t  T;gier-fcio 
“4 40. Beato swjowe 99 10, 'łaste  kuro3*i»‘a 
»»-85. Bento koionowi w ^iw akr 4.4-70 69 I,
■,'oww. ,-f«  Kr ylcwagt ■ M i t .  u 98 60 4V, Ł!t« 
Sc dm T tfojeo«i 98-25. 44/,*/, F*air-

ai 1620 -00'80 8*/, lis ty  v anka łdyototi tugc iD "
4»/, iaty Baska ktajowek^ >9 60. .*/,•/. Listy 'M  
»«jowoge 101 06, 5*/, konsualat obiigaoyo Bask* kn 
Jawegi — . 4*/, gaueyjid- uhllga. , yiojtiisey:!, 
•r40 , 4•/» gahoyjaks #ai>o*xa Bajowa i  
4“/, Fotruaka BlMta Lwów* <6‘60. Loey feawakl 361* 
Mdtkil 117 82. d b»« 259 5C 

Cokior atały JO.J6- 9115 (9l'C5-21'lh). -  
■pirytu Uioamlenloae. .j

Uaposob.enle: Po aywen otwarolu prssbie* 1 kos*1 
a braao bertińiklej podniety *.terw ane tylko Alp™ 
pożądane.

Cannik Izby handlowa) i przaMysłows! 
w Ktaknwln

t  8 wrieśnla (godi 1 w -ofadnif.}.
I. kalai i l u

Babie papierowe...............................  9t8 —
Marki niemieckie 117 —
Franki papier. —t  9* 20
Dwadileatof~urkówkl w słwie . . .  19 04

i« 4
W, # gfl
m» 6  5
m ’

IL U et) ustawa*
4% Liaty aaatawno praw S j i l  IslpoL 110 60 
4‘ , Jat sartawn Banka talpot, . 100 26
4*/. .  .  ......................»f 26

i i i  i
10. 5
04 \

l

* /• w » * » * * * 7a*/. >/, IJaty saatawue bankt irajrweg'■ 10U 60 IC'1 n 
4*/, » . „ ,  »6 60 9*
8•/, Uatr aan. gal. Tow krad, stew *) sol f 26
i i ,  
l */.

J-letn. 99 26 
64 letu. P  80

Odpowiedzialny re&aktor i wydawca: 
M i c h a ł  K u n o p Ł ń a k t

III, Oblliatye I puyazkl. 
p*/t iioyjiUe obilgaoye i topL -cyt- 99 —
4*/, noiyo*ka krajrwr s ». 1896 7 7 ł
*-/« Pośyoiaa s iw b  Lwswt 96 60
4'/jc/, » -alaata Lwrwr . . . . ------
5*/ Obligaoyc komunalne sanki kraj.. ------
 ........................................................IW 60
4*/, .  kolejowe............................ »8 —

IVr L> i  y,
Losy miasta Krakowa 88 —

V. A> ■ y«.
\koye Banka alpotaauat w# uwswii 674 —

. Gal. n» k. 1 p. w K r a k ------
„ „ Lwów-ilaarnlowoe-Jaaar 680 —

Jf Pabiiazae zaplay śnie.
4*/i.*y. wspoisa n u u  pap..................  *8 -•

„ „ sraarar . . . .  9 —
!•/« fenta koronowa anatryaok . . .  99 96
i*/, „ . wfgtarsl- . . . .  9* 4u
<“/, renta anstr-u ika w słód- . . .  117 16
4% • w ałoch • H* 86

91 "
/

LGl 5
*19 r

ii

*1*',
61

»« a
9»S

84 \  
I W  n « y
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H A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni p o w tien n ie  od 10 do 1 zrań; 

i od 2 do 4 po południu.
U li  ni* B r a c k a  5 . N a  p a r t e m .

3719 130 0

Polski Inst. handlowy
przyjmie jeszcze do rozpoczętego

Kursu p. nauki handlowej
kilkę pań i panów lecz niezwłocznie.

Do osobnej nanki wstęp każdego czasu. 
Honoraryun niskie i dogodne 
Mniej -amoinym taniej.
Po nkończenin kursu odbywa się egzamin 

i udziela się świadectw. 3766 1 3

Z powoda zwinięcia hsnuln urządza

całkowitą 
wysprzedaż

wszelkich towarów korzennych, jakoteż 
starych win węgierskich, maaiajzy au- 
stryackich. leńsaicL, francuskich, szam
pańskich , koniaków, rumów starych, 
oraz wszelkich likierów i wódek.

I Trządzenie całe sklepowe do sprze
dania.

Konsensa restauracyjne do wydzier- 
WleUia. 3759 l  3

& r a k 6 w ,  B a t y  B y n e b ,
Antoni Zegadłuwioz.

Potrzebni nnrr.ret,
do sprzedaży 

portretów. Mogą być 
też kobiety i dziewczęta. Wysoka pro- 
wizya Kancya 20 koron. J . Feintnch, 
Kraków, Drzozowa 16, U. 3776

L. 2643. 3762 1 3

Ogłoszenie.
Przy kopalni węgla kamiennego w 

Brzeszczach są wolne następujące’ po
sady

1. Posada b u c h a l t e r a  i  k  a sy  e r a
z roczną płaca 2500 koron

2- Posada r a c h m i s t r z a  m a te *
r y a l ó w  z roczną płacą 1600 koron, 

Do obu posad przy wiązanym jest po- 
bor opału światła, oraz wolne pomie
szkanie. — Podania zaopatrzone w od
pisy świadectw, należy wnieść najda 
lej do 15  w r z e ś n i a  b .  r .  n. ręce 
Z&rządn kopalni węgla kamiennego 
w Brzeszczach, poczta Jawiszowice. — 
Pierwszeństwo mają kardyaaci z pra- 
ktyaą odbytą przy kopalniach węgla.

Zarząd kopalni węgla kamiennego 
w  Brzeszczach

Franciszek TJrobwiak.

M agazyn kapeluszy damskich 
J U L I A N A  WA L ZA

w  Przemyślu,
poszukuje p an n y  pomocnioy do rooót mo- 
nisrskioli i panny do sprzedaży kapeluszy, 

władaj tvoe, językiem niemieckim. 3744 2 3

Fabryka wyrobom chemicznych
bez konknrencyi w kraju, doskonale 
si<; rozwijająca, do sprzedania z wolnej 
ręki za połowę wartości z Dowodu zmiany 
stosunków rodzinnych. Potrzebny kapi
tał na razie około 10.000 koron. Da
leko idące ulgi w spłacie ceny. Zgło
szenia przyjmuje, szczegółów i wyjaśnień 
odziela: Kancelarya adwokata Dra Sien

kiewicza W Jaśle. 8316 14 20

M M  t o i f f i ,  M n  m i l
ma do apnedanla: 3723 102 0

Garnitury salon z bronzami, Garnitur mabon. 
rzeźbiony renesant Biurka mahoniowe, Lustra 
antyczne z broniami, Lustro duże mabon., 
Stoiikl (ampir) mahoń, z bronzami. Sztychy, 
Zegary, Porcelana, Pająk wspaniały z bronzn, 
oraz wiele innyoh pięknych antyków, jakoteż 

i mebl zwykłych.
Leo^oldyna Machowska. 

Krwkuw, ul. Szewska Br 5, I. p.

Kurs
przygotowawczy

do egzaminów z rachunkowości ogól
nej, państwowej i kupiecki 3j. urządzam 
nadal jak w latach poDrzednich wedłng 
najnowszych wymagań komisji egza

minacyjnej. 3586 5 5

Dla Pan osobne godziny.

Władysław Cbrlst
c. k . urzędnik rachunkowy skarbu,

Płac Matuj fci 1. 9, II piętro.
(zastać w domu można od 3 —  6).

Proszę żądać
g n t i i  I ł r u k o

W mego bogato Ilustrowanego oenni- 
j»  s przeszło 1000 odbitek zegar
ków, wyrobów srebrnych 1 złotych.

JtKABrHS E O W ł t a i i
Pierwsza fabryka zegarków w BrHr łr  627 

ICzeoby 2885 26 60
•^w dziw j niklowy kot* emont rriz  łań 
ouwklem itr. 21— ,  3 zokarki słr. 5-75. Niema 
ryzyka1 Dowolna wymiana lab wwrot pieniędzy.

Książki szkolne
<Ij nabycia w księgarni

D .  E .  F R I E D L E I  N A
Kraków Rynek 17.

36»2 5 26

p l i-  r  n i  b u r  z inteligentnych ro- 
U  V  J ś l l f t U  W  dzin przyjmie w o- 
piekę z utrzymaniem starszy pedagog 
przy ul. Karmelickiej 1. 35. 3424 15 o

ii,-n a  mearównanej dobrooi, oryginalna

Herbata rosyiska
Sergiusze Perłowa z Moskwy.

Prawdziwa jedynie z oohron. znakiem „Dzwon“, 
którym jen  zaopatrzona każda pt ika.

Do nabyci a tylko w spec* mym kładzii ber 
bat i samowarów firmy

AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna"
3243 Kraków, SuKlennloe, L. z3. 12 15

Droguerya
w więkśzem mieście korzystnie d o  
ta p rz o d a n la .  Dla młodego drogue- 
rzysty z niewielkim kapitałem egzy
stencja piękna i pewna. — Informuje 
H a s k l e r ,  H la u is ła w ó w . 3377 3 5

Potrzebny laraz

_awaler, w średnim wieku zdolny rolnik i 
dbający o inwentarze. Zgłoszenia z odpisem 
świadectw i adresem ostatniego słnżbodawcy 
przyjmuje R Woyclschowskl, Trzciana koło 
Rzeszowa. 3849 8 3

Oferty nienwzględnione zostaną bez odpo
wiedzi, odpisów świadeotw nie zwracam.

^ n ń i n i k r  1 kapitałem około 5 tysięcy 
□ p u l l l l l k  koron potrzebny do przedsię
biorstwa. Mogą też priyBtąpić kobiety i Kró 
'ewiaoy. — Zgłoszenia: „Kapitał11 poste rest. 
Krakó“  3618 5 5

Silny benzynowy garnitur
młocamiany sio w y p o ż y c z e n ia .  - 

K a r o l  B ic e  w  K o b i e r z y n i e .
3620 6 6

M c . szkoła nr? fortipła&owel
rozpoczyna kurs z dniem 1-go września.

A . 1 ' i s o h e r ,
ul. św. Jana 33623 3 3

Deserowe winogrona kuracyjne
siodkie (Chasselas) 5 kg. kor. 250 wysyła 
D r. H o rw a th  w  8 sen ..en d r„  W ą g ry .

3624 3 10

Udziela się lekcyi muzyki
wedłog nystemn konserwatory um krakowskiego. 
Także u siebie w dom a. V, Udumość: s i k a  

8 . r # s k s  1. 17, I p. 3648 3 4

Panienki
uczęszczające do zakładów naukowych 
przyjmuje na mieszkanie z całem utrzy
maniem wdowa bezdzietna po wyższym 
urzędniku. Na żadanie osobne pokoje, 
także fortepian do jzytkn: konwersa- 
cya niemiecka i francuska. Kraków, 
nl. Łobzowska 1. 8, I p., drzwi na lewo.

3190 8 8

Przyjmie zaraz kilka

uzdolnionych panien
do staników i spodnie, oraz

c z e l a d n i k a
do konfekcy,. Warunki korzystne.

Franciszek Hołub
Kraków, ul. Floryańska 6.

365i 3 8

Węg>drska firm a winna
posznknje zdolnego zastępcy za wysoką 
prowizją, z odbiorcami wina mającego 
joż stosunki. Zgłoszenia pod „Ungarwein 

1906“ hanpipostrestarte Budanest 
3590 3 3

Tłumaczenia
z języka polskiego na niemiecki i od
wrotnie, wykonuie spacyalista pisemnie 
I ustnie, pod gwarantowaną dyskrecją 
i po przystępnych cenach Ręczy się 
za aokładną. w każdym kierunku fa
chową. zadowalniającą i szybką pracę. 
Zgłoszenia uprasza się pod: „Tłum acze
nia" poste restante Kraków Odpowie
dzi pocztą odwrotną. 3638 l 6

Wyprawy
dla

otrzymał w wielkim wyborze i po
leca 8552 8 0

Kazimierz Niesiołowski
Kraków, Sukiennice I. 24, 25.

ftĘT Ceny bardzo niskie.

Akcyjny Bank Związkowy
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie

przy ul. Trzecieqo Maja I. 7 , 1 piętro
otworzył z dniem 1 styczma 1906

Oddział wkładkowy
i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem

4°) z krótszem wypowiedzeniem 
4 2 z dłuższem wypowiedzeniem.

Wkładki będą przyjm owane i zw ro ty uskuteczniane codziennie, 
w yją w s zy  niedziele i święta w  godzinach urzędowych od 9 

rano do l-8zej popołudniu. 283 9 12

S. M u n n i e h o  w  ej
ul. starowiślna 1. 13 (pałac Fuszetów), II p.

rczDOOzynh naukę z dniem 1 września.
Seuiuiaryum obejmuje: 1) 4- k u r i a  z programem Seuinaryum rządowego, 

2) K u ra  p r s y g o to w a w o s y  dla uczenie nie mającycn lat lnb przygotowania 
odpowiedniego na kurs pierwszy.

Lokal Zakładn świeżo odnowiony, przerobiony odpowiedni j do celów 
szkolnych, otoczony ogrodami, opatrzony Diblioteaą i wszelkiemi onazami i przy- 
boram’ naukowemi; składa się ze sal dużych i widnych, hygienicznie urzą
dzonych — oświetlenie elektryczne.

Zwraca się uwagę Rodziców, że p-zy tymże Semmarynm otwarte zostaje, 
jako zawiązek szkół} ćwiczeń, I  kl& is. jz k o ż y  lu d o w e j.

Wpisy tak do Seminaryum jak i do I  klasy przyjmuje zarząd codzieunie 
od godziny 9—1 rano i od 3—6 po połndnin. 8729 3 6

Egzamina wstępne odbywać się będą w pierwszych dniach września

4 Nowości jesienne t
*  e
fs w mńteryaiach wełnianych i jedwabnych j u i  n a d e s z ł y  n 
£ do magazynu §

IM. SCH EN K ERA;
9
® w Krakowie, Rynek gł I. 15/a. »
^  Ceny stałe na kazaej sztace uwidocznione — Cenniki darmo jK

i opłatnie. 35*5 4 4
Próbki poprzedmem nadesłaniem 20 hal. w markacn.

Falok & Co.* Hamburg

F a l e k  ć f t  C o . ,  H a m b u r g
(Rabolsen).

Najdogodmejbze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i rgentyną. Sprzedaż kan okrętowych i kolejowych.

Bank i wymiana pieniędzy. 2839 91 104
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim. ruBWim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezmatnie, opłacone.

Księgarnia Dra Wł. Miłkom skiego 
«  Krakowie

poleca dzielą pedagogiczno Rei »8""r« do bar
dzo prędkiej i najłatwiejszej nanki Obcyoh Ję
zyków, bez nauczyciela, z objaśnieniem wy

mowy kluczem p. t.:

l a m o u c z e k
e u ls k o -N le m le e k l kurs I-szy K2'40 

kurs Il-gi K 4‘80. 
P o ls k n - lr a u n u i ik l  kurs I- s»;y E 3 60, 

i knrs Il-gi E 9'60- 
|i  'v l.k <  -A n g ie lsk i knrs I-szy E 2*40 
I knrs Il-gi E 3 60 
|P o l» k o - '‘,o>)|N kl I-szy im i E 4'2C 
f n-gi knrs K 5 40. (411 16 25)
A m e ry k a ń sk i P r ie t r o d n lk  z roz

mówkami angielskiemi E L'50

Najlepsze i najtańsze

KAWY
palone, poleca pierwsza hygieniczna 

palarnia kawy

Teofila Sypniewskiego
Szewska 22. 3747 2 3

l  *  DARM O
— by< nie może, ale za oecoen sprzedaje — 
a. a  J  SIL K raJ ttm  a l. n . r j M i i . ż  *1.
l)netawc» Związku o. k urzędników ^ańztw 

zegarek nikł z napisem system Roskopf P a 
tent s pięknym łańcuszkiem złr. L‘70, tepa- 
Jk uzam złr. 2-—, zegarek srebrny syctem 

Eoskopt £ atent słr. 4’ jga ez tłooŁ ty 
lystem Roskopf Pat u, *L- 8‘60. Lndkik świr 
lący w jooy iłr. l ‘S0. Zegarek złoty złr. 9--—. 
Łańcuszki srebrne od xł~ 1.—. Lwarai oya 
4-letnia. Wrasie nlespodobanla tlę ” ymieniam 
bes tiadnośo' na inny przedmioi Zamówieni*. 
■ prowincy! n> knteozniam odwrotna pooztą. 

Bogato llnstrowane oenniki wysyłam darmo 
i opłatnie. 3447 7 8

W  P I S Y
do pryw.

Semm arynm żeńskiego
ŚW . B o d r l n y

przyjmuje się do dnia 10-go września.
Pędzichów 15. 3737 3 6

Dyplom honorowy t4t wyst. w Krakowie r 1901.

P E L E R Y N Y
Zakopańskie i Tyrolskie

od deszczu i zwykłe damskie 
—  i męskie po złr. 6 50 ~

orn  na składzie wielki wybór: 1983 18 0
GUttlEK ZAKOPANSKICH damskieł i dzie
cinnych. -'] RDitKI damskie i dziecinne. 
SACAłiOWKI. Zn* trki, Ułank? Kryni- 
cza.iki SnkmrnJ Kościua-t- -twekic, Kr 
ra: ye, Csapki i Paaki krakowskie i Ka-
---------  : pelurse góralskie ■

wszystko w yrobn własnego.

W. S Z N A JD R O W IC Z
w Krakowie, Rynek Llnl. A-B L. 45, I piętro 

nad apteką pod „Białym Orłem. 
F ilia  w  Kryrioy pod  b ia łą  ró żą .

W ^ 7 V Q P V  °*> * ^ r l " naaozyó sięT r d a j r o l / j l  języków [obcych, jakote an
gielek franc., niemiec, £ ep b  . - t o 1, ro- 
syjs., a cndzoziemcy polsk. zecbaa łasi podać 
swe adri sy Lekoye zbiór, i oddz. Wykład 
pcdłnj słynnej metody Berlit . Każdy ma 
możność n tuczyć się języka w krótkim czasie 
i ze stos. mai. trudem.

Zgłoszenia rd ,,A. B. 0  ‘‘ przyjmuje Ad
ministracja „N Hetonry*. 3428 5 9

T >  A  I r  O  V I  w A- »k.iwie za najskromniej- 
dIj  wikt. mieszkanie ‘nb pie

niądze posznknje od września lub październik, 
rutjnjwany, stateczny „akrdemik Szczepan11, 
Bzoebów za Dębioą. J686 4 8

Właściciel ogrodu smażenia K S'50, po
midory t 3 a ustki stołc we E 3-60, śliwki 
węgierskie E 3 40, „ ó kg. koszykach frankc 
za zaliozką S. Kdnij sberg, Zeleszozykl.

=»66» 4 4

pozbywa się piegów,
kto używa kremu „Metamorfoza!" Do 
tego celn służą również przetwory ogór
kowe BalLssy, pomada Wiśniewskiego, 
oraz różne inne preparaty, które poleca

Sir lad Apteczny M&fe farm.

J&awigi EUmeusiewieżowej
w  Krakowie, KarnnelioKi 15.

2834 88 0

I r p h h n i r a  (ieraeL) i dyplomem, przyj 
l ■ OLflCtrr m,e posadę, orar ndzitia le- 
koyr dzieciom ooczątKPjącym Zgl szeris p 
„Freolinka1’ do Administracyi „N. ReformyJd

8749 2 2

Kupię pianino
używane, leoz nie stare i w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod N. G. poste rest. a r a k ó w  

3809 4 4

Na sezon jesienny
podejmuje się robót ad i ajwykwinuiiejizych 
do na, krommejszych po domach prywatnych. 
Zna, B ra k ó w  nL św . ta i * Ł. 9. n r
Mitkiewicz. Osobiście o 8 wieczór. 3646 8 3

Sklep korzenny
w śródmieściu K rasowa do sprzedania. 
Adrea: Admimstracya Nowej Reformy 

pod 3597 3697

Słuchacz filozofii
śnia lekcyi Zgłoszenia przyjmuje A im. 
„N, Reformy" pjd 35 6 3 3683 6 6

Stancya dla studentów
z lepszych domów, dozór fachowy Ba
sztowa 1. 9 Portyer wsnaże. 3648 6 5

Uozielam lekcyi gry na skrzypcach
Bernard Lippel, Dietlowska 69.

Djplon.. skrzypek konserwatorrnm.
3,.46 4 8

Ważne dla Roflzicow.
Panienki uczęszczające do szkół średnich przyj
mę na mieszkanie z całem utrzymaniem i pra
wdziwie upieką rodzicielską. Udziela się lekcye 
grv na tortepianie na miejscu. Konwersacja 

francuska i niemiecka. 3521 7 8 
Wiadomość Kanonicza 1, 16, parter

Rutynowany nauczyciel
udziela osobnych i zbiorowych lekcyj języka 
francnskiegc poćłng metod' BerUtza. Oferty 
- H , 8- *» l poste rest K ra k ó w . 3430 6 5

i f e e a l u o & ć
ni w.elka z placem budowlanym i gnntem 
"urodzajnym, przy głównej drodze, tuż :oło 
Krakowa, i i i  , ,  do  ap ra^d itiilii. Po przy 
łączeniu do Krakowa v artośę 10-ciokrotna.

Wiadomość: W a j d a ,  Kraków, nlica Starł 
wiś’na 46. 3502 7 12

Student lub panienka
znajdzie umieszczenie przy rodzinie 
bezdzietnej w Krakowie. Zgłoszenia do 
30 sierpnia J. K. w Podgórzu, ul. Mi 
cki*wicz& 34, II  p., a potem Kraków, 
nl. Siemiradzkiego 17, I  p. 3425 12 o

S u e  D ń i i i  lob ń t r t l  nczmflw
przyjmie Lc stancyę pod przyst^pnemi waron- 
kami (od 50 ki r inj i ona prof. gimn Bliższych 
irformaryj ndzieli z grzeczności p. J. Wieczor

kowska. Kraków, Mikołajska 17, parti 
3460 f> 5

Ukończona
poszukuje miejsca nauczycielki do dzieci na 
wyjazd Konwersacya w polskim i niemieckim 

.ęzykti.
„W .“ poste restante K ra k ó w , 3696 3 3

KORESPONDENT
niemiecki rosj .sk i irai juszi szuka posady 
lub zastępstwa. W razie potrzeby zaucya — 
Zgiosrenia pod E. B . przyjmuje Admmistra- 
„N. Reformy11 3667 2 8

P rzy ul. Zwierzynieckiej 1. 9, I  p., 
przyjmuje się na stołowanie. Ku
chnia domowa, potrawy na czy- 

stem maśle. Ceny niskie.
Zgłoszenia przyjmuje się kaznego

Cza»n. 3659 2 s

Co ty d s le ń  now ośoll

Do sprzedania:
Ai'8t*a.skln trzykolorowe papużki,

M
para 6 złr. o

« Fokterrer dwa miei liozący
O

- a bordoo seter, trzy mies. UozącT. OB

* Ratler krótkowłosy, czarny żółto <D

O znaozony. 1646 21 39 0

Ztkonnlozkl dwukolorowb, bardzo ła- 9

<D•H due ptaszki, para 2 złr 6G ci O
Oa<x> Szczurów nie ma więoej, wypożycza

m się psy do wyłapywania tychże r e

o Klatki po niskiob senaob O

O poieca Zakład Zooiogiozny

Kazimierz WALTER
Kraków, simowski 11, przy plantach

W

fflający liszaje
nawet tacy, którzy rigdzle nie znaleźli uii° 
osenta. .liech zażądają nr ispectn i nwierzytei 
aionycll poświadozeń i ir  tr>‘ za dar*1 Apte 
karz C. W. Roili A.tors (Elbe) 3617 6 12

Przy ulicy Batorego 25,1 p.
te do wynajęci- frontowe pokoje z oałkowi- 
ąm utrzymaniem, zdrowym i smacznym wi 

ktem. W razie potrzeby op.eka zapewn.ona. 
Eonwersacya franenska i angielska 3753 2 3

W  Mszanie Dolnej
Handel towarów mieszanych z wyszynkiem 
wina trafiką i lokalem, z powodu stosunków 
familijnych dt wynajęcia. Handel ten ma wj 
robioną renomę i istnieje z po rodzeniem od 
10 lat. Bliższych .nfcrmacyj udzieli na miej
scu wiasoiciei K. Machaj. 8687 3 3

Changement de domictle
Madame Kołomyjsk. recommence ses leęons 

le ler Łeptemrre, 
rne Karmelicki 6 k l officine. 3742 2 8

P e n s y o n a t
Kraków, ul. Karmelicka I. 40, I p., 

wynajmuje pokojf z cahiowltem u trzy
maniem na czas dłuższy I krótszy po
przystępnych cenach. Tamże wydaje 
się objady i kolacje, na miejsen i na 

miasto. 3780 89 0

Kamienica oietiewa
w Podgorzu 2400 koron roczni" przynjsz^cs 
tudzież ogrud ua dwa fronty 900 sążni kwz- 
dratowycł oddzielnie lnb razem d c  ■) in e  
u a a la .  Buzszyob stezegółów udziel. Karol 
Zamościk, Kraków, plac Matejki 1 5, I piętro 

3727 2 3

PoRoj ©
ameDior ane z utrzymaniem na parterze, na 
I, II i III piętrze są zarai do wynajęcia 
przy ul. Długiej 1 3”. 8726 2 3

Mieszkanie
składające się z 5 pokoi, 2 przedpokoi 
i kuchni, na III  piętrze w doinn przy 
ulicy św. Anny L, 3, jest do w yn «*  
j e c ie  od października b r. 3662 s o

Z dobrego domu
panienka lub student znajdą umieszcze
nie i troskliwą opiekę w domu pod 1. 13 
przy ni. Czystej I p. na lewo. Forte 

pian na żądanie. 3740 2 2

Pies legawy
dc sprzedania. — K. poste restan 

te Rzeszów. 3674 l 6

P r a w d z l w  ą  o w c z ą

bryndzę liptowską
poleca bryndzs.r7 A Hrnska, Szncsany 
(Górne Węgry). Potrzebni chrześcijań

scy zastępcy. 8764 2 3

l i r 7 t l i 5) z ^0uJre?c domu. lat 14 ma- 
U o A l l l d  jącego posznknje na pra
ktykę cukiernia Józefa L e w i c k i e g o  
w  Rzeszowie. 3755 2 3

WPISY
na prywatne lekcye zbiorowe przygotowując*

do m atury seminaryjnej
przyjmuję od dnia 1 września od godz. 2—)8 
i <>u 6 ui 6 po południu. Kirs nauk rozpo
czyna się dnia 10 września.

Matulda Szrem & rvirtii. 
8728 2 6 Kraków Krupnicza 16, II p

Powozik pólkryty
iek£i w doorym stanie, zaraz do sprzedania 
Wiadomość a S ta n is ła w a  B aacw ln ak leg o ,

lakierniKa w Podgórza, al Józeiinsl a 6 
3832 b 6

Panienki izraelitki
uczęszczające do szkół w E rakowie, 
znajdą odpowiednie umieszczenie. Zgło
szenia: ul św. Jana 1. 9, I p, 3689 3 3

Zakopane.
Pensyonat Grabówka

■I. S ie n k ie w ie z a  1. 4. C ały rok otwarty, 
obeonie oeuy zniżone. Osoby, żyoząoa sobie 
przepędzić cimę zechcą się zgłosić do  lb - ą t  

i  r . r . n i o .  364C 3 2

f t o n c y p l e n t
z 3-ietnią praktyk, udw, postukuje posady n 
adwokatp w mieście lub na prcwincyi Adres: 
Dr A. M. Krosoienko nad D. 3681 4 6

S f i e i f  mliii gszczeliy rp c o iy
dt»erowy. patokę, wrsyta w 5 kg blaazankaoh 
po 6 karoi z opłatą uoozt} f blaszani! — 
Dl. pp. kupoów na żądanie w beczkach od 
100 do 200 ki? koleją. — Zarząd dbbr I natłok 
Zygmunta Litj-ńskiegr w Siemikrwcach. poczta 

8frmlkowoe 3484 18 25

D o  s p r z e u a n i a
kam ienica Trzypiętrowa z Kra
kowie, w Rynka, w naj celniej szem miej
scu, przez kancelaryę dra  J a n i  Ste
ra, adwokata w Krakowie, plac WW 
Świętych, 1. 9 86b» 4 6

p r z y j m i e  n a  s t a n c y ?
jednbgc lnb dwóch studentów żydów, 
wdowa po urzędniku W razie p strzeby 
pomoc w nauce. — W amnki dogodne. 
Wiadomość G, T . poste res t Kraków 

3669 4 5

Winogrona.
Najlepszych i najpiękniejszych winogron sto 
towych, oc dzień świeżo rwa«yoh, 10 fantowy 
koszyk opłatnie 170 n r  L Altner Veraeor 8 

(Węgry, 3626 3 8
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Dzieci rozw ijają ale przy tem znakomicie i me cierpią na zaburzenia
ti-awienia

Wybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek, 
rozwolnieniu i t .  p.

Polecana przez tysiące lekarzów  w  kraju i zagranicą.

MaczKą
d z ie "

Naw le p s z e  p o ż y w ie n ie  d la  d z ie c i  z d r o w y c h  i  
k c h o r y c h  n a  ż o łą d e k .

; )o nabycia w aptekach i składach aptecznych.

Ffcbrik diat. Nahrtri^oł K. KUFEKE, Whn I, und Bernedorf-Hamburft

Podziękowanie.
Wielmożnemu Puna D ro rfi W l»d j bła- 

wowl Mart*jńłłŁi«>naii w Krato .ie, ulic* 
Sienn i 1. 7, z* zupełne wyleczeni mnie z cięż
kich krwotoków płucnych, jako też. za prawdzi
wie ojcowską a beiinterebżwna opielę, jaką 
mnie otacza, jako lekarz kupieckiej KaBy -ho 
rych, składam na lej drodze serdeczne podzię
kowanie. 8768

K ai ol Ja rosz, 
kierownik Kraj. Skłaan płócien Korczyńskich.

lW -letnie dziewczę (skończyła 8 klas), \ la 
1 1 dające językiem niemieckim w słowie i 
piśmie, obznajomione z szyciem bielizny i z ro
botami ręcenemi wszelkiego rodzaju i umieją
ce fryzować, poszukuje odpowiedniego umie 
szczenią do dzieci. Adres Jan Urcaniec, biel 
sko, StrosseJ 14. 3778

p a l a r m -i a  k « w y
polec*

Baw palonej
aa jR M w ą*

. iidjiwpaiKN f *
sabem u  pom om

J * * 0 *  pnrtitnr

Garderób A  
d ziecięcA

W rxe»ien 1006.

jedynj polski żurual mód dla dzieci z dodatkami: 1) Dla młodzieży, 2) Praktyczna gospodyni, 3) Kącik dla dzieci 
i 4) Dodatek literacki dla dzieci — wychodzi raz na miesiąc. Prenumerata kwartalna 1 kor. 20 h., z przesyłką 1 kor. 
26 h. Do każdego numern jest załączona tablica krojr. Do nabycia we wszystkich księgarniach i agencyach pism w kraju 
i zagranicą. — Poprzednie nnmeia są jeszcze do nabycia. Nakładca R. LAND AU, Lwów, Czarneckiego 1. 3.

Skład główny na Kraków w agencyi Dism J. Ropcasa i A. Salomonowej.
Garderób #  

dziecięciS
3774 l 2 TOrseateń 1906.

„BORY1

KOPALNIA WĘGLA „BIJRY“ -X
Mamy ząszczyt zaw adomić, że oddaliśmy wyłączną i jedyną sprzedaż naszego węgla z kopalni 
(Kopalń.a Domsa) dla Kiakowa i Podgórza

W-M ADOLFOWI BUIMENFEIDOWI
tiłówne Składy Węgla w Krakowie, ul. Pawia 12, Telefon 59,

i ie  jedynie tylko wzmiankowana firm a jest do sprzedaży węgla z kupalni „BORY“ wyłącznie uprawniona. 
Sprzedaż odoywa się z dostawą do domn i złożeniem do piwnicy.

Kozwozem węgla ,Bory“ ro mieście w  pojedynczych workach nie trudnim y się, przestrzegam y zatem przed
zakapnem nieprawdziwych gatunków.

Upraszamy o zaszczycenie nas i wzmiankowanej firmy zaufaniem i o łaskawe uskutecznianie za
mówień, zapewniając o najściślejszem i najsumienniejszem wykonaniu poleceń.

KOPALNIA nEuLA „BORY" 
TOWARZYSTWO AKCYJNE 30RŃI0ZE I PRZEMYSŁOWE. 

80CIETE ANONYME BINIERE & INDUSTRIELLE, 
przedtem  Kopalnia Donica w Borach.

j Bardzo tanio z gwarancyą urządza dzwonki elektryczne i tćle^or.y- 
K o.ztorj sy proizę żądać !

Poprawia m aszyny do pisania, kasy kontrolne* 
wchoazące w zakres mechaniki

3767 1 4

35<*8 2 6

W . J A W O R N I C K I .
2846 149 O

w Wadowicach,
poszukuje uoznla z ukończoną k la
są VI do p rak tyk i. 378i i 4

Uprasza się
osoby, która w niedzielę 26 sierpnia 
w kościele Panny Maryi po mszy o go- 
dzirie 12, wzięła zostawioną w stali 
obok drzw; do zakrystyi. torbeczkę czar
ną skórzaną, zawierającą metalową pa 
pierosnicę, kluczyk i różne papiery, aby 
ą oddała w zakrystyi tegoż kościoła. 

Jeżeli tego nie aczyni, imię jej i na
zwisko zostanie podane do policyi. 

3772 1 3

ANTONI WAKULSKI
dawniej Kazimierz Baum

Kraków, Floryanska L. 18.

Skład papieru  
G A L A N T E R Y I  
i PERFUfflERYI

Poleca swój bogato zaopatrzony skład 
przyborów szkolnych, do malowania, ryso
wania jakoteż wszelki wybór galanteryi, 

pamiątek 7. Krakowa i perfumoryi. 
C e u y  b » r« lx o  n i s k i e .  asm 4 12

l a h ł p l f  5 koszyk K 2'60, bardzo 
J  a u ł  C l i  ładnych dużych 3 K. węgie- 
1 ek K 2*20 wysyła oplamię za zaliczką 
Janiczkowa w  Nadbrzezlu. 3779 1 e

W i i 8 Mmm„ l w u "
w  K r o ś n ie ,

poszukuje od dnia l października b. r. 
k i e r ó w  n u t a  h a n d lo  w o - a a m in h  
s t r a c y j n e g o ,  wyrobionego w prze
myśle tkackim, w dziale lnianym i pół- 
inianym, władającego dokładnie w sło
wie i piśmie językiem poiskim i nie
mieckim.

Oferty z curriculum vitae, podaniem 
warunków i odpisami świadectw, Lale- 
ży przesyłać na ręce Dyrekcyi w Kro
śnie. 3764 1  2

FARBY OLEJNE
do użycia gotowe, szybko schnące, do 
pomalowania schodów, okien, podłóg 

i t. p.
Olafa aru hi* raz cynowa.
Lakiery do potuóg ze znanych finn 

Jj. M aria i O Fritzegn, jak również 
z krajowych fabryk L. Baranowskiego 
i Spółfei w Krakowie. 3782 1 4

Masa francuska i woskowa do podłóg. 
Farby spirytusowe lakierowe. „Lino
leom" do podłóg. Wosk podłogowy 

„Parkiet Rose" — polecają

H E I M  1 ISPOŁBA
Rynek 37. RraJbtOw. Linia A-B.

Kamienica
ilwnpiętrowa zaraz do sprzedania. Pc. 
trzebna gotowka 30.000 K. Wiadomość 
ulica Stachowskiego 1. 26, I piętro na 

lewo. 3773 1  3

Leęons de Fra>ięais
8’adresser k  Georges Michel Garret, Rue 
Karmelicka Nr 11, & maison Mussil.

3760 1 3

Zdolnego pomocnika
uo bufetu, a przyiem człowieka uczci
wego, poszukuje Władysław Czarnek, 
Eandel tow. kol. i delikates., Kraków, 

Ul. Długa 4. 3699 2 5

S o n i a t o s c
w kształcie

somatozy z żelazem
(somatozę z 2°/0 żelaza w połączeniu z organicznem -)

zalecają lekarze szczególnie dla 1799  •> 4

mających, błędnicę.

Z powodu zwinięcia elektrowni przy teatrze miejskim w Ki akrwie są
naoycia

0  m i l i n r i r  I f i i P f l l i r P  L a n g e n  &  b o l i ;  k a ż d y  o  s i e  Cx U 1U I U I  y  y d i i l W C  50 K ł  P< _  w r a z  2 r n r 0 c ią g ie u i

2 dynamo maszyny \£j
1 baterya akkumulatorów 0
1 kompletna rozdzielnica "TZggi
Urządzenia powyższe można oglądać każdego dnia. Oferty należy wnosić do 

prezydyum Magistratu stoi. król. miasta Krakowa. 3777 1 3

do

S Ł A W N E

TUDOR
imito «raue

dyamenty i klejnoty
wykonane w drodze naukowej, są obecnie w Krakowie do nabycia. — Wystawione są w gablotce firmy

Recht w Krakowie

fttr

L

przy ulicy rioryańskiej L. 2
i mogą być obejrzane dokładniej w sklepie.

brosze przyjąć i zobaczyć jak się świeca!
 ̂jdor dvamentv Prawdziwych podobne, źe tylko znawcy mogą jef  /  rozróżnić. TVch wspaniałych kamieni nie należy brać na równi

z jakimikolwiek naśladowanymi dyamentami, które poprzednio w tem mieście sprzedawano.

Jeden rzut oka może o tem przekonać!
Celem szybkiego wprowadzenia kamieni Tudora sprzedajemy je po jednakiej cenie

Tudor dyamenty
oprawne w pierścionki, broszki, guziczki, 
kolczyki, szpilki do krawatek, naramienniki, 

grzebienie i t. p., i t. p.

Koron z oprawą.
324i
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